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Wicekanclerz Austrii
tir B. Pittermann

opuścił
KATOWICE (PAP)

W niedzielę opuścił Polskę
Wicekanclerz Austrii dr Bru­
tto Pittermann. Bawił on z 2-
dniową nieoficjalną wizytą w

fWiśle, gdzie spotkał się z wi­
cepremierem lnż. Francisz­
kiem Waniołką.

i W czasie spotkania w Wi­
lle gość austriacki przepro­
wadził szereg rozmów na te-

Inaty współpracy gospodarczej.
^Wymieniono poglądy na temat
Rozszerzenia wzajemnych do-
i«taw w zakresie przemysłów
'^maszynowych i hutniczych, a

fcwlaszcza w dziedzinie kom­
pletnych obiektów. Poruszono

też sprawy dotyczące koope­
racji między przemysłami ma­
szynowymi i elektrotechnicz­
nymi. Omówiono także formy
Zwiększenia obopólnych in­
formacji o aktualnych osiąg­
nięciach technicznych prze-
łnysłów Polski i Austrii.

--------------------------------------------------------------------------------- -

Polską
Rozmowy upłynęły w atmo­

sferze wzajemnego zrozumie­
nia.

Odlewnia
dla Kairu

z Krakowa
Kolejny sukces w eksporcie

twych wyrobów oraz myśli tech­
nicznej odniosła załoga Fabryki
Maszyn Odlewniczych w Krako­
wie. Wygrała ona przetarg na

^kompleksowe zaprojektowanie.
Wyposażenie i uruchomienie w

Kairze wydziału odlewniczego bu­
dowanego tam wielobranżowego
Kakladu przemysłowego „Emba-
J>ah”.

ł Projekt krakowski wybrany zo-

Mai spośród kilkunastu ofert —

>n. in. z Francji, Anglii, NRF i

Japonii. Przewagę nad konkuren­
tami zapewniły mu wzorowe roz-

jwiązania konstrukcyjne, y.ysoka
jakość i sprawność maszyn 1 urzą­
dzeń oraz krótki termin realiza­
cji kontraktu (dostawa maszyn 1

ttrządzeń w ciągu 12 miesięcy od

daty zawarcia umowy). General­
nym projektantem obiektu jest
mgr lnż. Zbigniew Kubicz z zes­
połem współpracowników. Reali­
zacja zamówienia spoczywa w ca­
łości w rękach personelu inży­
nieryjno-technicznego Fabryki
Maszyn Odlewniczych w Krako- |
Kie.

♦
Dr Bruno Pittermann udzie­

lił w Wiśle wypowiedzi przed­
stawicielowi PAP, red. An­
drzejowi Hetmankowi.

Chdałbym przędę wązyłtklm
podkreślić - powiedział wicekanc­
lerz - że reprezentuję jedynie au­
striacki przemysł upaństwowiony.
Przemysł ten utrzymyje od daw­
na dobre stosunki gospodarcze z

Polską. Wyrazem tego jest np. od­
lewnia Elin w Moellersdorf. Je­
steśmy z niej zadowoleni. Była
pierwszą dostawą kompletnego o-

blektu z Polski, a zarazem pier­
wszą spośród krajów RWPG.

Wizyty wicepremiera Wanlolld 1
ministra Ostrowskiego w naszym
kraju przyczyniły się do zacie­
śnienia kontaktów 1 wzrostu wy­
miany tow'arowej między Polską
1 austriackim przemysłem upań­
stwowionym, sądzę, że współpra­
ca ta będzie się rozwijała. W cza­
sie obecnego spotkania ustaliliś­
my, że grupa kierowniczych oso­
bistości reprezentujących nasz u-

państwowiony przemysł odwiedzi
w najbliższym czasie Polskę. Dzię­
ki temu przedstawiciele naszych
sfer przemysłowych będą mogli
stworzyć sobie lepszy obraz o pro­
gramach pracy i osiągnięciach te­
chnicznych przemysłu polskiego.
Spodziewamy się, że dojdzie rów­
nież do rewizyty polskich dzia­
łaczy gospodarczych. Te kontak­
ty pozwolą obu stronom na zo­
rientowanie się w możliwościach
zwle.kszenia wymiany towarowej
między Polską 1 Austrią.

Odznaczenia dla budowlanych
WARSZAWA (PAP)

Jak już informowaliśmy, z

okazji 70-lecia Związku Za­
wodowego Budowlanych Ra­
da Państwa przyznała zasłu­
żonym działaczom i aktywi­
stom związkowym — pracow­
nikom budownictwa i prze­
mysłu materiałów budowla­
nych wysokie odznaczenia
państwowe. Oto nazwiska od­
znaczonych krzyżami kawa­
lerskimi Orderu Odrodzenia
Polski z terenu województwa
krakowskiego.

Wacław Bednarczyk, Lud­
wik Bylica, Jan Dębosz, Ale­
ksander Krzak, Adam Len­
czewski, Władysław Łącki,
Kazimierz Major, Józef Ocle-

i pka, Melchior Pogoń,.

Lawina wody załata 2 tys. domów

Groźna katastrofa
w Los Angeles

NOWY JORK (PAP)
ponad milion ton wody o str»-

łzliwej sile niszczycielskiej runęło
przez wyłom w zaporze zamyka-
lącej zbiornik wody w Baldwin
Hills na gęsto zaludnioną dzielnicę

III Konferencja
Wojewódzka SAiW

na wczo-

Sprawo-
SAiW w

wpływów
się prze-

spolecz-

Dalszy krok

naprzód
(Inf, wł.) Od ostatniej konfe­

rencji wojewódzkiej SAiW w Kra­
kowie minęły trzy lata. Okres
ten przyniósł dalszy wzrost wpły­
wów, zwiększył zakres oddziały­
wania Stowarzyszenia. Liczba
członków wzrosła w porównaniu
E rokiem 1960 niemal dwukrotnie,
i dziś wynosi prawie 4,5 tys. osób,
Rozwinęła się także działalność
odczytowa, stanowiąca obok pra-
ęy klubowej, spotkań, konferen­
cji i dyskusji (m. in. 1 z udzia­
łem środowisk katolickich) - głó­
wną formę działalności SAiW, Jak
podkreślano w dyskusji
rajszej III Konferencji
zdawczo - Wyborczej
Krakowie, na wzrost

Stowarzyszenia, złożyły
miany w świadomości
nej, postęp procesów laicyzacyj-
nych, kurczenie się bazy religij­
ności klerykalnej. Niemałą rolę
odegrały także zmiany koncepcji
1 metod pracy
przez III Zjazd
Nowy program w przygotowaniu
którego krakowski aktyw SAiW
brał czynny udział, zrezygnował
R koncepcji Stowarzyszenia Jako
organizacji masowej, odrzucił me­
tody, które na czoło wysuwały
prymitywne formy krytyki rell-
gil. Na czoło zadań wysunięto pra­
cę nad dalszą laicyzacją życia spo­
łecznego i przeciwdziałanie polity­
cznemu klerykalizmowi, szeroko
pojętą popularyzację światopoglą­
du naukowego, udział Stowarzy­
szenia w walce o tworzenie pozy­
tywnych wartości humanistycz­
nych.

W dyskusji zwrócono uwagę na

konieczność dokładniejszego okre­
ślenia miejsca, Jakie wśród orga­
nizacji współtworzących nowy
model laickiej kultury socjalisty­
cznej winno zająć Stowarzysze­
nie, Pozwoli to zarazem na traf­
niejsze sprecyzowanie zadań Sto­
warzyszenia, na wzrost Jego wpły­
wów 1 zwiększenie skuteczności

pracy, (m)

zapoczątkowane
Stowarzyszenia.

„Lajkonik"
29,2,46,1,40

Dodatkowa: 6.

„Karolinka”

4, 8, 49, 45, 38.
Dodatkowa: 14.

Końcówka banderoli: 39.312.

Proletariusze wszystkich krajów, łąc2cie się!
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© 40 posiedzeń komisji Q Główne kierunki analizy $ Wnioski wpływajq
do Komisji Planu Gospodarczego © Trzydniowa generalna debata

WARSZAWA (PAP)
Sejm znajduje się na przed­

ostatnim etapie wytężonych
prac budżetowych. W ub. ty­
godniu odbyło się 40 posiedzeń
komisji sejmowych. Rozpatry­
wały one projekt planu i bu­
dżetu na przyszły rok i bar­
dzo skrupulatnie przymie­
rzały zadania do możliwości
ich realizacji. Niektóre korni-,
sje obradowały po kilka dni:
tak np. komisja przemysłu
ciężkiego, chemicznego i gór­
nictwa — 5 dni, rolnictwa i
przemysłu spożywczego — 4
dni, oświaty i nauki — 3 dni.

Prace komisji koncentrowa­
ły się głównie na szukaniu
możliwości złagodzenia dys­
proporcji, które ujawniły się
w gospodarce i hamują jej
prawidłowy rozwój. Dyskuto­
wane były węzłowe proble­
my: stworzenie warunków

dla podniesienia poziomu pro­
dukcji rolnej, wyrównanie
tempa wzrostu produkcji
przemysłowej, wzmocnienie
równowagi między siłą na­
bywczą ludności a masą to­
warową na rynku, poprawa
bilansu handlowego i płatni­
czego, dostosowanie poziomu
inwestycji do realnych możli­
wości, oszczędne
ctwo itd. Dobitnie
wano konieczność
Wania rezerw. Ich
wiem jest najważniejszym
źródłem występujących nie­
domogów.

Komisje po rzeczowej analizie
projektów planu i budżetu, w

częściach dotyczących odpowied­
nich resortów, przyjęły oba te

dokumenty w brzmieniu przed­
łożonym przez rząd. Niektóre zaś
komisje uchwaliły dezyderaty.
I tak np. komisja budownictwa 1

gospodarki komunalnej postulo-

Plenum KP PZPR w Olkuszu

budicwnl-
akoento-

wypraco-
brak bo­

Praca ideowo-wyclwwawcza
I I ■ RII

Uchwała Plenum KW PZPR
na temat zadań w dziedzinie inwestycji

i budownictwa regionu krakowskiego
w świetle uchwał XIV Plenum KC PZPR

w Lm Angeles. Potoki wody rnlo-

siy całkowicie 200 domów i zalały
Z tya. innych domów niekiedy do

wysokości 2 piętra. Na szczęście
straty w ludziach, nie wydają się
na razie, według pierwszych in­
formacji szczególnie wielkie. Jak
informują władze w Los Angeles
zanotowano < ofiar śmiertelnych.
Wiele tysięcy pozostało bez dachu
nad głową. Potoki wody zalały
•etki samochodów. Jak podaje
Reuter, pęknięcie zapory nie było
niespodzianką dla inżynierów,
którzy poprzednio stwierdzili

szczeliny w ścianie zapory. Wody
zalały szereg ważnych dróg do­
jazdu do Los Angeles. Burmistrz
Lps Angeles ogłosił stan wyjątko­
wy w rejonie Baldwin Hills 1
zwrócił się do rządu federalnego
o pomoc. Gubernator stanu Kali­
fornia Edmund Brown natych­
miast wdrożył dochodzenia w celu

wykrycia przyczyn katastrofy.

100 contra 3
PARY2 (PAP)

Generał de Gaulle ułaskawił 103
więźniów skazanych za „zbrodnie
popełnione w Algierii lub w zwią­
zku z Algierią”. Laska ta dotyczy
przede wszystkim ludzi młodych,
poniżej 25 lat. Zapowiedziano ró­
wnocześnie oficjalnie, te jest to

pierwszy akt amnestii, po którym
nastąpią dalsze.

Rzecz charakterystyczna - Ułas­
kawionych zostało 100 zbrodniarzy
OAS-owsklch skazanych
derstwa popełnione w

przed 1 llpca 1962 (data
glośct algierskiej) 1... i

skazanych za pomoe Algierskiemu
Frontowi Wyzwolenia Narodowe­
go.

ża mor-

Algierii
nlepodle-
Wlężnlów

W ub. sobotę odbyło się w

Olkuszu plenum KP PZPR, na

temat postawy członka partii
oraz roli szkoły w świetle
uchwał XIII Plenum KC.
Wziął w nim udział sekre­
tarz KW PZPR w Kra­
kowie tow. Stanisław Pięta.

O tym zagadnieniu i obli­
czu członka partii mówił ob­
szernie w referacie sekretarz
propagandy KP PZPR w Ol­
kuszu tow. Tadeusz Wroński,
który m. in. podkreślił, że

światopogląd nie może być
maską, którą nakłada się na

zebraniu partyjnym czy uro­
czystości państwowej, a zdej­
muje w zaciszu domowym.

Ostatnio przeprowadzono w

powiecie olkuskim badania an­
kietowe czołowego aktywu
partyjnego, które dostarczyły
interesujący materiał, pozwa­
lający na szereg wniosków,
dotyczących polityczno-ideo­
wej postawy towarzyszy w ży­
ciu społecznym i prywatnym. -

Ponieważ w realizacji przewo­
dniej myśli XIII Plenum o-

gromnego znaczenia nabierają
sprawy wychowania młodzie­
ży i ocena jego głównych o-

środków: szkoły i domu, także
w tym wypadku posłużono się
ankietą, która objęła 750 ucz­
niów szkół podstawowych i
średnich oraz ponad 220 nau­
czycieli.

Całokształt uzyskanego w

ten sposób materiału stworzył
podstawą do dyskusji na ple­
num KP. W wypowiedziach
przeważały sprawy szkoły i

młodzieży, na temat których
zabierali głos głównie pedago­
dzy. Problem postawy człon­
ka partii w pracy i w codzien­
nym życiu znalazł wyraz tylko
w niewielu wypowiedziach.

Z dyskusji warto odnotować
wystąpienie tow. Fabiana, który
mówiąc o kształtowaniu materla-
listycznego światopoglądu mło­
dzieży, zwrócił uwagę na zjawisko
omijania lub przesadnie ostrożne­
go stawiania spraw religii. Tow.

Smył, sekretarz KZ organizacji
partyjnej w ZGH „Bolesław”, któ­
ra grupuje 810 członków 1 kandy­
datów, zauważył, że z chwilą przy­
jęcia kogoś do partii nie rodzi się

komunista, ale trzeba go wycho­
wać.

Zabrał również głos sekre­
tarz KW PZPR w Krakowie
tow. Pięta, który wyraził
zadowolenie, że właśnie pro­
blem pracy wychowawczej
stał się tematem plenum.
Z kolei podzielił się uwagami
na tematy poruszane w dys­
kusji 1 zwrócił uwagę, że pra­
ca ideowo-wychowawcza, to
czołowe zadanie partii.

Dyskusję podsumował I sekre­
tarz KP PZPR w Olkuszu tow. So­
kołowski. Podjęta na plenum
uchwała zawiera szereg zaleceń,
jak zorganizowanie światopoglądo­
wych lektoratów dla aktywu par­
tyjnego 1 jego rodzin, opracowa­
nie szerokiej kampanii czytelnic­
twa wydawnictw politycznych, po­
wołanie POP przy szkołach, gdzie
jest odpowiednia ilość członków
partii, organizowanie wspólnych
narad komitetów rodzicielskich
szkół dla wymiany doświadczeń
etc. (orl)

wała, aby w roku przyszłym
kontynuowano komasację przed­
siębiorstw budowlano-montażoM

wych, opracowano konkretny
program lepszego wykorzystania
parku maszynowego, sprzętu 1
środków transportowych. Wska­
zywano na konieczność zakończe­
nia w 1964 r. podstawowych prac
nad projektami planów regional­
nych województw, planów ogól­
nych miast 1 osiedli itp., aby
można je było wykorzystać |lo
formułowania następnego wielo­
letniego planu gospodarczego. W
komisji komunikacji 1 łączności
były uwagi pod adresem projek­
tu planu Ministerstwa Komuni­
kacji. Wskazano np., te w planie
założono niewystarczająco dosta­
wy szyn 1 podkładów.

Dezyderaty 1 uwagi z przebiegu
dyskusji oraz poprawki do przy­
szłorocznego planu i budżetu,
przesłane zostały do komisji pla­
nu gospodarczego, budżetu 1 fi­
nansów.

W toku bieżącej analizy wyni­
kło wiele szczegółowych spraw,
które przekraczają ogólne ramy
nakreślone przez plan 1 budżet.
Chodzi tu np. o niedostateczne
angażowanie się przedsiębiorstw
w sprawy postępu technicznego,
dalszą decentrałlzajcę zadań rad
narodowych, likwidację marno­
trawstwa leków, ożywienie życia
kulturalnego wśród robotników
rolnych i ich rodzin, nadanie
Polskiemu Komitetowi Pomocy
Społecznej uprawnień organizacji
wyższej użyteczności publicznej
itd. Mamy tu do czynienia z sze­
rokim wachlarzem istotnych pro­
blemów, które wymagają wszech­
stronnego zbadania 1 dlatego bę­
dą one przedmiotem obrad komi­
sji w przyszłym roku.

Jeszcze w tym tygodniu zbie-

rze się Komisja Planu Gospodar­
czego Budżetu 1 Finansów, która
rozpatrzy wnioski budżetów, na­
desłane przez poszczególne komi­
sje.

Ostatnim etapem tych prac bę­
dzie 3-dniowa generalna debata
na 23 posiedzeniu Sejmu.

Ruszyła kolejka
na Kasprowy Wierch

Zgodnie x planem, w niedzielę
15 bm. ruszyła po jesiennym re­
moncie kolejka linowa na Kas­
prowy Wierch.

Już pierwszego dnia frekwen­
cja była duża, korzystali z ko­
lejki głównie narciarze, którzy
jednak nie zastali na górze do­
brych warunków do jazdy.

Zachowując wielką ostrożność
można było jeździć tylko w sa­
mym kotle Kasprowego Wierchu.

3

W ZBMiA im. Szadkowskiego

Likwidacja niedociągnięć
i nowe zadania

50 lał twórczości

Jana Wiktora
(Inf. wł.) W ub. sobotę w lokalu Miejskiej Biblioteki

Publicznej odbyło się-uroczyste otwarcie wystawy po­
święconej 50-letniej twórczości pisarskiej znakomitego
polskiego prozaika — Jana Wiktora. Na uroczystość tę
przybyli — obok Jubilata — wiceprzewodniczący RN m.

Krakowa dr J. Garlicki, kierownik Wydziału Kultury
RN m. Krakowa mgr Franciszek Kuduk, prezes oddziału
krakowskiego Związku Literatów Polskich Stefan Otwi-
nowski, dyrektor biblioteki dr Józef Korpała. Serdeczne
przemówienia wymienionych przedstawicieli władz, pod­
noszące wartość społecznie zaangażowanej twórczości
autora „Wierzb nad Sekwaną” — dopełnił uroczysty akt
dekoracji Jana Wiktora przez dra J. Garlickiego złotą
Odznaką za Pracę Społeczną dla Miasta Krakowa.

Sama ekspozycja budzi podziw dla szeregu ciekawych
eksponatów, które zostały udostępnione z prywatnych
zbiorów wielkiego pisarza. Autorem ekspozycji jest mgr
Zdzisława Vogel z Miejskiej Biblioteki Publicznej, która
w odpowiednim, przejrzystym porządku pokazała 126
książek, 5 rękopisów, 67 zdjęć, odznaczenia pisarza itp.

(Jędrz)

(Inf. wl.) Zebranie sprawo­
zdawczo-wyborcze organizacji
partyjnej Zakładów Budowy
Maszyn i Aparatury im. Szad­
kowskiego, które odbyło się w

ubiegłą sobotę — miało cha­
rakter niezwykle rzetelnej dy­
skusji nad sytuacją gospodar­
czą Zakładu i pracą politycz­
ną. W obradach udział wzięli
m. in.: I sekretarz KKM PZPR
tow. Andrzej Kurz, I sekre­
tarz KD Grzegórzki — tow.

Tytus Lachnit.
Referat sprawozdawczy wy­

głosił I sekretarz ustępującego
Komitetu Zakładowego partii,
tow. Edmund Krawczyk. Waż­
nym elementem tego wystą­
pienia było omówienie działal­
ności Konferencji Samorządu
Robotniczego, dyrekcji Zakła­
du i kierownictw poszczegól­
nych wydziałów w realizacji
planu porządkowania gospo­
darki. Komitet Zakładowy
systematycznie kontrolował
wykonanie podjętych zobowią­
zań, odbywał poszerzone po­
siedzenia, wsłuchiwał się w

głosy doświadczonych inży­
nierów i robotników. W dal­
szym ciągu stwierdza się jed­
nak, że braki jakościowe w

produkcji ZBMiA są zbyt wy­
sokie. Ilość straconych robo-
czogodzin w fabryce w III
kwartale br. wynosiła 63.819
godzin, a dział głównego me­
talurga w tej liczbie stracił
40.350 godzin. Komitet Zakła­
dowy postuluje więc ściślej­
szą kontrolę pracy. Przy reali­
zacji 80 proc, planu w pro­
dukcji globalnej za 10 miesię­
cy roku bieżącego, wydajność
pracy na jednego pracownika
również jest „pod planem” i
wynosi 98,2 proc., podczas gdy
średnia płaca przewyższa pla­
nowane wskaźniki o 4,2 proc.
5? tei sytuacji konieczne jest

podjęcie takich wniosków, by
uniknąć już zaraz, w najbliż­
szej przyszłości tych niedocią­
gnięć. W ożywionej dyskusji,
w której wzięło udział 16 osób,
mówiono o problemach ideolo­
gicznych, pracy i organizacji
partyjnej, o oddziaływaniu na

robotników, o organizowaniu
współzawodnictwa. Głos zabrał
również dyrektor
tow. lnż. Lasoń.

Wystąpienie I
KKM PZPR tow.
Kurza poświęcone było omó­
wieniu sytuacji politycznej i
gospodarczej kraju. Każda fa­
bryka, każdy zakład produk­
cyjny musi realizować plano­
wane zadania. Dlatego też tak
ważne jest poświęcenie uwagi
życiu partyjnemu w potęż­
nych organizmach ekonomi­
cznych, jakim ha. in. jest Za­
kład im. Szadkowskiego, słyn­
ny z doświadczonych robotni­
ków i organizacji partyjnej,
oddanej budowie socjalizmu.
Po dyskusji odbyły się wybo­
ry nowego Komitetu Zakłado­
wego PZPR. I sekretarzem
wybrano ponownie tow. Ed­
munda Krawczyka. (J)

Zakładu,

sekretarza
Andrzeja

Prognoza pogody
16 bm, Polska początkowo będzie

znajdować się w obszarze podwyż­
szonego ciśnienia, a w ciągu dn‘a
zaznaczy się od północy kraju
wpływ zatoki niżowej. W połud­
niowej połowie kraju przewidy­
wane jest zachmurzenie duże z

lokalnymi większymi przejaśnie­
niami i miejscami — opady śnie­
gu. Temperatura
ok. minus 18 st. na północnym
wschodzie do ok. minus 14 st. w

centrum i minus 30 st. na zacho­
dzie, temperatura maksymalna od­
powiednio od minus 8 i minus 6
do minus 4 st.

minimalna od

WCIĄGU
ostatnich lat

realizacji 5-letniego
planu inwestycyjnego,
w regionie krakow­

skim osiągnięty został postęp
w zakresie obniżki kosztów in­
westycji zarówno mieszkanio­
wych, jak i przemysłowych.
Nastąpiła poprawa w zakresie
jakości, terminowości realiza­
cji inwestycji.

W świetle uchwał XIV Ple­
num Komitetu Centralnego
PZPR — osiągnięcia te należy
uznać za niewystarczające. Sy­
tuacja gospodarcza kraju wy­
maga wzmożenia wysiłku ak­
tywu partyjnego i bezpartyj­
nego w kierunku osiągnięcia
w przyszłym roku znacznej
obniżki kosztów tak w budow­
nictwie mieszkaniowym, so­
cjalnym jak i w budownictwie
przemysłowym.

W związku z tym zachodzi
pilna potrzeba zdecydowanego
podniesienia wydajności pracy.

Plenum uważa za konieczne,
aby w całej wojewódzkiej or­
ganizacji, w całym aktywie
nastąpiło nasilenie walki o go­
spodarność, walki z rozrzutno­
ścią i marnotrawstwem. Wy­
magać to będzie wysiłku całej
wojewódzkiej organizacji par­
tyjnej, połączonego z wnikli­
wą analizą każdego przedsię­
biorstwa budowlanego, Biura
Projektowego i DBOR-u oraz

służb inwestorskich przedsię­
biorstw przemysłowych w celu
nakreślenia konkretnych za­
dań dla każdego odcinka pra­
cy. Trudne i skomplikowane
zadania wymagają wzmocnie­
nia odpowiedzialności wszyst­
kich ogniw administracyjnych
budownictwa za wyniki dzia­
łalności powierzonych im od­
cinków pracy, za przestrzega­
nie dyscypliny pracy i płac, za

wyk.onanie planów w podsta­
wowych wskaźnikach ekono­
micznych.

Postęp w rozwoju działalno­
ści przedsiębiorstw i instytu­
cji, zajmujących się budownic­
twem i inwestycjami zależy w

znacznym stopniu od rozwoju
inicjatywy społecznej i świa­
domości pracowników, a W

szczególności cd pryncypialne­
go podejścia kadry kierowni­
czej przedsiębiorstw do spra­
wy harmonijnego kojarzenia
interesów przedsiębiorstw z

interesem ogólno-narodowym,
do traktowania w praktyce in­
teresu ogólno-narodowego ja­
ko najważniejszego. Postęp w

tej dziedzinie zależy przede
wszystkim od dalszego rozwo­
ju i pogłębiania pracy partyj­
nej, zwłaszcza przez podstawo­
we organizacje partyjne.

W związku z tym Plenum
KW postanawia:

1. Zobowiązać Prezydia Wo­
jewódzkiej Rady i Rady Na­
rodowej m. Krakowa do prze­
pracowania planów urbanisty­
cznych w kierunku podwyż­
szenia zabudowy, zwiększenia
jej intensywności. Przepraco­
wane projekty winny być o-

parte na analizie ekonomicz­
nej, uwzględniając elementy
urbanistyki naziemnej jak i
podziemnej. Plany zagospoda­
rowania należy opracować łą­
cznie z założeniami uzbroje­
nia terenu zarówno nadziem­
nego jak również podziemne­
go.

2. Zobowiązać Wydział Eko­
nomiczny KW PZPR do dopil­
nowania, aby Prezydia 'Woje­
wódzkiej Rady Narodowej i
Rady Narodowej m. Krakowa
dokonały szczegółowej kontro­
li gospodarki terenami budow­
lanymi zarówno w mieście
Krakowie, jak również w mia­
stach województwa. Kontrolę
należy przeprowadzić do 30.
III. 1964 r.

3. Zobowiązać Prezydia Wo-
; ewódzkiej Rady Narodowej i
Rady Narodowej m. Krakowa
do wydania polecenia Wydzia­
łom Budownictwa Urbanistyki
i Architektury odnośnie zor­
ganizowania usprawnionego
systemu uzgadniania doku­
mentacji projektowo-kosztory-
sowej dla wszystkich inwesto­
rów.

Wprowadzenie powyższego
sposobu uzgadniania doku­
mentacji winno nastąpić z

dniem 1. I. 1964 r.

4. Zobowiązać służby inwe­
stycyjne i biura projektowe do
pogłębienia opracowań pro­
jektowych.

Program 1 założenia winny
być podbudowane studiami,
podającymi ekonomiczne
wskaźniki alternatyw. Wybór
alternatywny powinien być
udokumentowany rachunkiem
ekonomicznym, obejmującym
nie tylko problematykę inwe­
stycyjną, ale i eksploatacyjną.

Należy wzmocnić w proce­
sie projektowania rolę inży­
nierów i ekonomistów, opra­
cowujących stronę ekonomicz­
ną projektów. W biurach pro­
jektowych Winny być two­
rzone zespoły ekonomiczne a

ekonomiści opracowujący al­
ternatywy ekonomicznych roz­
wiązań winni być stałymi
członkami zespołów projekto­
wych.

Niedopuszczalne jest pro­
jektowanie bez rachunku eko­
nomicznego.

5. Wyegzekwować na biu­
rach projektów obowiązek
uzgadniania dokumentacji
projektowej z przedsiębior­
stwami budowlanymi w zakre­
sie technologii i organizacji
budowy.

Kontrola realizacji powyż­
szego obowiązku winna spo­
czywać na WBUA, Prezydium
WRN i RN miasta Krakowa.

Termin realizacji: 1. I. 1964.
6. Powiązać z jednym z

przedsiębiorstw budownictwa
miejskiego pracownię projek­
tową dla opracowywania pro­
jektów budownictwa uprzemy­
słowionego, które charaktery­
zowałyby się nowymi oszczęd­
niejszymi rozwiązaniami.

W związku z powyższym na­
leży w zakresie budownictwa
mieszkaniowego stworzyć na

terenie m. Krakowa możliwość
doświadczalnictwa. Program
pracy w tym zakresie winien
być opracowany w oparciu o

porozumienie między ZB i Za­
rządami DBOR, które wystą­
pią w tej sprawie z wnioska­
mi do władz centralnych w

■nieprzekroczonym terminie
do końca lutego 1964 r.

7. Konieczne jest powołanie
regionalnego ośrodka postępu
technicznego w budownictwie,
który obsługiwałby biura pro­
jektowe inwestorów i wyko­
nawców w zakresie:

a) nowoprowadzonych i aktual­
nie dostępnych materiałów
budowlanych,

b) stojących do dyspozycji ty­
powych 1 indywidualnych, ale

nadających się do powtórze­
nia rozwiązań projektowych.

Niezależnie od powyższego
biura projektowe winny pro­
wadzić u siebie dostępne na

zewnątrz katalogi własnych
rozwiązań. Należy rozważyć
wykorzystanie w tym celu
nowoutworzonego Zakładu Ba­
dań i Doświadczeń. Dotychcza­
sowy system informacji tech­
nicznej jest niedostateczny.

8. Zalecić Prezydium WRN
zorganizowanie pracy zespo­
łów ekspertów przez stworze­
nie jednego zespołu przy
WKPG i WZ DBOR (dla
wszystkich inwestycji poza
rolnictwem i leśnictwem) jak
również powoływanie powia­
towych zespołów przy powia­
towych KPG i DBOR.

Termin wykonania do końca
I kwartału 1964 r.

9. Uznać za celowe powoła­
nie regionalnego Porozumienia
Biura Projektów i zobowiązać
go do opracowania planu pra­
cy ze szczególnym uwzględnie­
niem zagadnień, dotyczących
podnoszenia kwalifikacji, or­
ganizowania właściwej infor­
macji i spraw socjalnych. Pro­
gram działania winien być u-

zgodniony z Wydziałem Eko­
nomicznym KW PZPR.

10. Zobowiązać Prezydia
WRN i RN w m. Krakowie do
zorganizowania w porozumie­
niu z biurami projektowymi
oraz Krakowskim Zjednocze­
niem Budownictwa jako zjed­
noczeniem wiodącym regionu
krakowskiego przesunięcia
zwolnionych z biur projektów
pracowników inżynieryjno-te­
chnicznych o wysokich kwali­
fikacjach zawodowych do

przedsiębiorstw wykonawstwa
inwestycyjnego.

11. Zobowiązać Wydział E-

konomiczny KW, aby poprzez
Komisję Rozdziału Robót i
Bank Inwestycyjny wpłynął
na zabezpieczenie odpowied­
niej koncentracji nakładów
inwestycyjnych dla inwestycji
kontynuowanych. Należy przy­
jąć zasadę, Iż wysokość na­
kładów inwestycyjnych winna
być uwarunkowana technolo­
gicznymi możliwościami reali­
zacji.

W ZAKRESIE
WYKONAWSTWA

BUDOWLANEGO

Należy poddać dokładnej1.
rewizji dotychczasowy system
generalnego wykonawstwa.
Należy powołać w tym celu
zespół roboczy, złożony z

przedstawicieli przedsię­
biorstw ogólno-budowlanych i
specjalistycznych oraz inwe­
storów, celem przedłożenia
wniosków w tym zakresie. Or­
ganizacją tych prac zajmie się
Komisja Budownictwa Wy­
działu Ekonomicznego KW.

2. Należy wprowadzić pra­
widłowe wzajemne ceny pro­
dukcji materiałów budowla­
nych, a przede wszystkim pre­
fabrykatów betonowych i żel­
betowych. bowiem zbyt wyso­
ka akumulacja nakładana na

produkcję prefabrykacji, sta­
je się naturalnym hamulcem
na drodze do masowego stoso­
wania prefabrykacji w budo­
wnictwie tanim.

Zobowiązać Komisję Bu­
downictwa Wydziału Ekono­
micznego KW do opracowania
i przedstawiania władzom
centralnym nowego systemu
bodźców, obejmującego uczest­
ników procesu przygotowania
inwestycji projektowania wy­
konawstwa budowlano-mon­
tażowego. Głównym ce­
lem tego systemu winno być
stwarzanie warunków dla po­
tanienia inwestycji i skróce­
nia cyklu inwestycyjnego.

3. W związku z szerokim
rozwojem budownictwa uprze­
mysłowionego należy popra­
wić warunki bezpieczeństwa
przy montażu elementów wiel­
kowymiarowych. W tym celu
należy ustalić zasady bhp (in­
strukcje montażowe itp.) przy
nowostosowanych technolo­
giach wykonawstwa.

Odpowiedzialne: Zjednocze­
nia Budownictwa.

4. Należy dążyć do lepszego
wykorzystania czasu pracy
głównie poprzez:

— stosowanie prawidłowej orga-
nizacji pracy,

— pełne przygotowanie frontu
robót szczególnie w okresie zimo­
wym,

— terminowe zaopatrywanie W

materiały, prefabrykaty 1 sprzęt,
— zawieranie w szerokim zakre­

sie umów o wykonanie robót w

oparciu o akordowo-ryczałtowy
system płac,

— zaostrzenie dyscypliny pracy,
— podnoszenie kwalifikacji śred­

niego nadzoru technicznego na

budowach.

Kontrolę realizacji wskazań
winny przeprowadzać KSR-y.

5. Decydująca rola w wy­
konawstwie przypada bezpo­
średnim organizatorom pro­
dukcji — kierownikom bu­
dów. W związku z konieczno­
ścią zwiększenia atrakcyjno­
ści tych stanowisk, podniesie­
nia rangi kierownika budowy
i zapewnienia mu warunków
niezbędnych dla właściwego
kierowania procesem produk­
cyjnym należy:

— odciążyć kierownika budowy
od znacznej części czynności ad-
ministracyjnych i sprawozdawczo-
statystycznych. Prace te winien
przejąć aparat przedsiębiorstwa.
Zróżnicować place w ramach obo­
wiązującej siatki płac, tak by kie­
rownik budowy przy równym po­
ziomie kwalifikacji z pracowni­
kiem pracującym w biurze zara­
biał miesięcznie więcej niż dotych­
czas 1 w ramach posiadanego fun­
duszu płac,

— rozważyć możliwość ogranicze­
nia ilości rozliczeń materiałowych
na budowie 1 przejść z rozliczeń
kwartalnych na rozliczenia po­
szczególnych stanów (zerowego,
surowego zamkniętego i po za­
kończeniu budowy).

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

0 W Kielcach odbyła się w

niedzielę centralna akademia
odlewników polskich z udzia­
łem przedstawicieli załóg od­
lewni z całego kraju.

0 W niedzielę udali się do
Bukaresztu ministrowie i wi­
ceministrowie resortów gospo­
darczych, a także doradcy 1

eksperci, celem wcięcia udzia­
łu w rozpoczynającym się we

wtorek posiedzeniu Komitetu

Wykonawczego RWPG.

0 Stały przedstawiciel rządu
polskiego w RWPG, wicepre­
mier P. Jaroszewicz, wyjechał
do Bukaresztu bezpośrednio z

Pragi, gdzie przeprowadził roz­
mowy na temat współpracy
gospodarczej między Polską 1

Czechosłowacją z wicepremie­
rem CSRS O. Simounkiem.

0 W niedzielę zakończył się
II Zjazd Związku Ochotniczych
Straży Pożarnych.

0 Opera wrocławska wystą­
piła w niedzielę z polską pra­
premierą znanego baletu

dzieckiego kompozytora
Piejko — ,.Joanna d’Arc”.

0 W niedzielę wyruszył

,.Broniewski” — kolejny statek

zbudov/any w szczecińskiej sto­
czni im. A. Warskiego, prze­
znaczony dla PLO.

® Na zaproszenie KC PZPR
bawiła w Polsce 9-osobowa

ra-

J.

w

próbny rejs po Bałtyku M/S

grupa odpowiedzialnych pra­
cowników KC Niemieckiej So­
cjalistycznej Partii Jedności
(SED).

• Wielki koncert symfonicz­
ny w studio rozgłośni Polskie­
go Radia we Wrocławiu za­
kończył się w niedzielę II Fe­
stiwal Kompozytorów Ziem
Zachodnich.

O W samym centrum dziel,
nicy handlowej Kairu Bab ęl
Luk otwarto ośrodek technicz­
no -informacyjny polskiej Cen
trall Handlu Zagranicznego
„Varimex”.

® 15 bm. partyjno-rządowa
delegacja ZSRR z L. Breżnie­
wem na czele, która brała u-

dzial w uroczystościach z oka­
zji 20 rocznicy podpisania ra-

dziecko-czechosłowackiego u-

kładu o przyjaźni, opuściła
Pragę, udając się w drogę po-
wrotirą do Moskwy.

® Przedstawiciel USA w Saj-
gonie oświadczył, iż w Wie­

tnamie Południowym wojska
rządowe „niemal wszędzie
zmuszone były przejść do ope­
racji defensywnych”, nato­
miast Inicjatywę przejęli w

swoje ręce partyzanci.
0 Do Moskwy przybył z Pra­

gi szef delegacji Narodowego
Frontu Walki o Wyzwolenie
Południowego Wietnamu prof<
Nguyen Van Hien.

• Prezydent Turcji Gursel

ponownie powierzył w niedzie­
lę Ismetowi Incnu przywódcy
Partii Ludowo-Republikańsklej
sformowanie rządu.

V
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Uchwała Plenum KW PZPR
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

7. Należy prowadzić w sze-

tokim zakresie szkolenie i do­
szkalanie kadr. Tematem
szkolenia powinny być szcze­
gólnie dla personelu kierow­
niczego problemy organiza­
cji, zarządzania i kieroiwa-

hia. Szkolenia winny prowa­
dzić przedsiębiorstwa i zjed­
noczenia wg ustalonego i za­
twierdzonego programu.

8. Należy przeprowadzać
częste analizy stanu organi­
zacyjnego, a błędy organiza­
cyjne omawiać szeroko na

konferencjach samorządu ro­
botniczego, naradach produk­
cyjnych i operaty,wkaca kie­
rowników budów.

9. Akceptować projekt reor­
ganizacji budownictwa. W
związku z zatwierdzonymi u-

staleniami dotyczącymi tej
reorganizacji i utworzeniem
jednolitej sieci przedsiębiorstw
budowlano-montażowych, na­
leży przeprowadzić wszelkie
prace zabezpieczające wpro­
wadzenie reorganizacji bez u-

jemnych skutków dla reali­
zowanych inwestycji i zakoń­
czyć reorganizację do końca
lutego 1964 r.

10. Wydział Ekonomiczny
KW winien prowadzić prace
nad możliwością dalszej reor­
ganizacji przedsiębiorstw bu­
dowlano-montażowych, biur
projektów — przedsiębiorstw
i zakładów w celu obniżenia
stanu zatrudnienia pracowni­
ków administracyjnych, wzmo­
cnienia pionów techniczno-
produkcyjnych oraz stworze­
nia sieci przedsiębiorstw eko­
nomicznie zdrowych.

11. Wydział Ekonomiczny
dopilnuje, aby przeprowadzo­
no reorganizację sieci przed­
siębiorstw remontowo-budo­
wlanych i spółdzielń budowla­
nych pod kątem stworzenia
przedsiębiorstw i spółdzielń
ekonomicznie i organizacyjnie
zdrowych, oraz aby w mia­
stach powiatowych, gdzie nie
będzie przedsięb. budowl. po­
wstały przeds. remontowo-
budowlane lub spółdzielnie
remontowo-budowlane.

12. Zobowiązać Prezydia
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej i Rady Narodowej m.

Krakowa oraz WZSP do od­
pracowania dla nowo utwo­
rzonej sieci przedsiębiorstw
remontowo-budowlanych pro­
gramu perspektywicznego roz-

jwoju stałych baz.
13. Zobowiązać Zjednocze­

nia Budownictwa do opraco­
wania perspektywicznej sieci
baz przedsiębiorstw zarówno
dla miasta Krakowa jak rów­
nież województwa krakow­
skiego. Założenia winny być
opracowane i przyjęte do
końca roku 1964.

14. Zjednoczenia i przed­
siębiorstwa wprowadzą zasa­
dę, że rozpoczynanie i pro­
wadzenie budowy musi się
odbywać tylko w warunkach
posiadania pełnej dokumenta­
cji projektowo - kosztoryso­
wej, projektu organizacji bu­
dowy 1 projektu organizacji
rof>ót. Zasadę powyższą na­
leży wprowadzić dla inwesty­
cji nowo rozpoczynanych w

w roku 1964.
15. Zjednoczenia opracują

zasadę usprawnienia form
rozliczania budów zarówno
od strony materiałowej jak
również finansowej oraz o-

kreślą terminy ostatecznego
rozliczania się kierownictwa
budów z przedsiębiorstwami
Nieprzestrzeganie rozliczeń
winno być traktowane jako
nadużycie administracyjne i
zjednoczenia winny wyciągać
daleko idące konsekwencje
zarówno w stosunku do za­
rządów przedsiębiorstw jak
również kierowników budów,
aż do pozbawienia prawa sa­
modzielnego kierowania bu­
dową włącznie.

16. W przedsiębiorstwach i
na budowach należy dobierać
załogę odpowiednią tak pod
względem struktury jak i
kwalifikacji. W grupie pra­
cowników umysłowych należy
systematycznie zwiększać ilość
pracowników z wyższym wy­
kształceniem — kosztem sta­
łego ograniczenia ilości pra­
cowników z podstawowym
lub niepełnym średnim wy­
kształceniem. Dotyczy to

szczególnie pracowników ad­
ministracyjno-biurowych.

17. Należy podnieść rangę
i operatywność działania kon­
troli wewnętrznej przedsię­
biorstwa.

DELEGACJA CHIŃSKA
W ZRA

KAIR (PAP). W sobotę wie­
czorem prezydent Nasser po­
dejmował bankietem w pałacu
Abdin delegację chińską z pre­
mierem Czou En-lajem na cze­
le. Prezydent udekorował w

czasie bankietu najwyższym
odznaczeniem ZRA premiera
Czou En-laja oraz marszałka
Czen I. Na bankiecie Nasser i
Czou En-laj wygłosili okolicz­
nościowe przemówienia.
WCRZZ SOLIDARYZUJE

SIĘ Z MASAMI
PRACUJĄCYMI ADENU

MOSKWA (PAP). Dziennik
„Trud” opublikował 15 bm. o-

świadczenie Wszechzwiązko-
wej Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych WCRZZ wy­
rażające w imieniu milionów
radzieckich ludzi pracy soli­
darność z bohaterską walką
ludu Adenu 0 demokratyczne
prawa i niepodległość kraju.

Oświadczenie podkreśla, że

związki zawodowe Adenu bro­
nią prawa ludności kraju do

wolnego i niepodległego bytu.

18. Należy szczególną opie­
ką otoczyć w dwu ostatnich
latach bieżącej 5-latki bu­
downictwo rolne i wiejskie
zabezpieczając je w odpo­
wiednią iiość projektów po­
wtarzalnych, realizowanych w

oparciu o metody uprzemy­
słowione i zabezpieczyć dla
nich odpowiednią moc prze­
robową przedsiębiorstw wy­
konawczych. Należy zapew­
nić odpowiedni rozwój baz
produkcji prefabrykacji dla
budownictwa rolnego.

19. W związku z obcięciem
nakładów inwestycyjnych na

budownictwo mieszkaniowe
stanowiących równowartość
około 7.000 izb, zobowiązuje
się służby DBOR, aby po­
przez obniżenie kosztu 1 m2
izby złagodzili to obcięcie do
minimum.

Należy przyjąć, że całe bu­
downictwo osiedlowe w mie­
ście Krakowie i budowni­
ctwo poza terenami górni­
czymi na terenie wojewódz­
twa rozpoczynane w roku
1964 winno być realizowane
jako budownictwo oszczędno­
ściowe o koszcie nie więk­
szym niż 1.900 zł za 1 m2. Dla
budownictwa wysokościowego
MZ DBOR i WZ DBOR usta­
lą górną granicę kosztu 1 m2.

20. Należy opracować pro­
jekty oszczędnościowe szkół
(przede wszystkim podsta­
wowych), budownictwa han­
dlowego 1 usługowego, tak
aby w roku 1965 wprowadzić
do planu realizacji budynki
oszczędnościowe.

21. Zobowiązać WZ DBOR
do wykorzystania doświad­
czeń w zakresie wznoszenia
budynków oszczędnościowych
na terenach górniczych.

22. Wydział Ekonomiczny
KW przeprowadzi szczegóło­
wą kontrolę wprowadzenia
wniosków samorządów robot­
niczych w ramach realizacji
uchwały Rady Ministrów i
CRZZ. Kontrolę należy prze­
prowadzić do końca marca

1964 r.

23. Zobowiązać DBOR-y do
opracowania projektów bu­
dynków oszczędnych dla te­
renów nieuzbrojonych zarów­
no w mieście Krakowie jak
również w województwie kra­
kowskim. Dotyczy to tere­
nów nieprzewidzianych do u-

zbrojenia w najbliższych la­
tach.

24. Zobowiązać RN m. Kra­
kowa i WRN do wyznaczenia
w planie terenów pod budow­
nictwo jednorodzinną, w myśl
zasady, że budownictwo jed­
norodzinne winulo być głów­
nie realizowane na terenach
nieuzbrojonych lub częściowo
uzbrojonych.

25. Zobowiązać Zjednocze­
nia Budownictwa do opraco­
wania programu działania na

odcinku stabilizacji podsta­
wowej kadry robotniczej.

26. Zobowiązać Zjednocze­
nia Budownictwa do opraco­
wania systemu planowania i
ustalanie wskaźników techni­
czno-ekonomicznych dla przed­
siębiorstw budowlano-monta­
żowych. Termin opracowania
do 30. VI. 1964 r.

WNIOSKI POD ADRESEM
WŁADZ CENTRALNYCH

1. Byłoby celowe stopnio­
we przejmowanie wykonaw­
stwa projektów wstępnych w

części budowlanej oraz pro­
jektów techniczno-roboczych
przez Branżowe Biuro Projek­
towania Budownictwa Prze­
mysłowego.

Stopniowo należy ograni­
czać zakres projektowania
przez resortowe biura techno­
logiczne do technologii pro­
cesów produkcyjnych.

2. Występująca często niska
jakość projektów wynika
między innymi z niedosta­
tecznej znajomości budowy
przez szerokie rzesze młodych
projektantów — zwłaszcza za­
trudnionych w biurach pro­
jektowych bezpośrednio po
ukończeniu studiów. W związ­
ku z tym należy zobowiązać
dyrekcje biur projektowych
do systematycznego podnosze­
nia kwalifikacji kadry pro­
jektantów — w tym także
starszych i głównych projek­
tantów, poprzez:

a) okresowy ich udział w nad-
córach inwestorskich 1 au­
torskich,

b) udział w rozruchu i począt­
kowej eksploatacji zakładów
przez nich projektowanych,

c) okresowy obowiązkowy staż

pracy w wykonawstwie np.:
1rokco5lait,

Administracja brytyjska go­
dząc w kongres związków za­
wodowych Adenu usiłuje po­
zbawić masy pracujące kraju
podstawowych, demokratycz­
nych praw 1 swobód.

ZE ŚWIATA
zakończenie

KONGRESU

PRZYJAŹNI
IZRAELSKO-

RADZIECKIEJ
TEL AWIW (PAP). W sobotę

zakończyły się w Tel Awiwie
obrady kongresu ruchu przy­
jaźni Izrael — ZSRR. Referat

sprawozdawczy w imieniu pre­
zydium organizacji wygłosił
jej sekretarz L. I. Pieleg.
Wskazał on na wzrost wpły­
wów tej organizacji w wyniku
osiągnięć ZSRR w różnych
dziedzinach życia.

<t) zobowiązanie dyrekcji binr

projektowych do ścisłego
przestrzegania przy przyj-
znowanlu prac zazsd wyni­
kających z taryfikatora.

3. W regionie krakowskim
odczuwamy poważny brak fa­
chowców z zakresu inżynierii
sanitarnej. W związku z tym
Wydział kultury i Nauki KW
winien wystąpić z wnioskiem
do resortu szkolnictwa wyż­
szego o powołania na Poli­
technice Krakowskiej wy­
działu lub specjalności tech­
niki sanitarnej.

4. Postęp techniczny, szu­
kanie nowatorskich rozwią­
zań stanowić winny obok za­
bezpieczenia planu inwesty­
cyjnego jedno z głównych za­
dań biur projektowych.
Stwierdza się, że w dotych­
czasowej organizacji biur
projektowych, a zwłaszcza w

obowiązującym systemie płac
brak jest bodźców do wzro­
stu nakładu pracy i wysił­
ku związanego z nowatorski­
mi i postępowymi opracowa­
niami. Element eksperymentu
i ryzyka w ogóle nie jest u-

względniony, a zagadnienia
patentów i ruchu wynalaz­
czego nie rozwiązane. Ko­
nieczne jest zatem:

a) wprowadzenie korekty do

obowiązującego systemu cen­
ników projektowych premiu­
jącej nowe, postępowe roz­
wiązania,

b) tworzenie w biurach projek­
towych funduszów uzyska­
nych z eksploatacji paten­
tów, z przeznaczeniem na

rozwój wynalazczości.
5. Należy stworzyć Fun­

dusz Studiów i Postępu w

gestii dyrekcji biura projek­
tów służący sprawie typiza­
cji i uprzemysłowienia bu­
downictwa.

6. Przeprowadzić szczegóło­
wą weryfikację spółdziel­
czych biur projektowych pod
kątem stworzenia wielobran­
żowego spółdzielczego biura
projektów dla przygotowania
inwestycji spółdzielczych.

V/ ZAKRESIE PRACY

ORGANIZACJI

PARTYJNYCH

i SPOŁECZNYCH

1. Zobowiązać KP i KD do
poświęcenia większej niż do­
tychczas uwagi pracy partyj­
nej z organizacjami przed­
siębiorstw budowlanych jako
pracy szczególnie trudnej i
ważnej. Należy dążyć do zna­
cznego powiększenia liczebne­
go aktywu przedsiębiorstw
budowlanych oraz rozdziele­
nia aktywu w przedsiębior­
stwie na poszczególne odcin­
ki pracy.

Należy przy tym dążyć, aby
każda jednostka organizacyj­
na .'zwłaszcza produkcyjna)
posiadała co najmniej grupę
partyjną. W tym celu nale­
ży eksperymentalnie powołać
OOP na kilku budowach do
dnia 1 lutego 1964 r.

2. Powołać dla przedsię­
biorstw pracujących na jed­
nym placu budowy, a mają­
cych samodzielne POP, zespół
koordynacyjny, który koordy­
nowałby pracę tych organi­
zacji w oparciu o konkretne
wspólnie opracowane plany
pracy.

3. Zalecić KD Nowa Huta
powołanie na placu budowy
Huty im. Lenina zespołu koor­
dynującego pracę organizacji
partyjnych wszystkich przed­
siębiorstw działających na

tym placu budowy. W skład
zespołu winni wejść pierwsi
sekretarze KZ lub POP.

4. Powołać na większych
budowach rady robotnicze bu­
dów.

5. Zobowiązać rady zakła­
dowe do zwiększenia troski o

sprawy stosunków między­
ludzkich w poszczególnych ko­
mórkach produkcyjnych przed­
siębiorstw i zakładów i wła­
ściwe uregulowanie spraw
bhp. W tym kierunku zobo­
wiązuje się ZO ZZB do udzie­
lenia radom zakładowym peł­
nej pomocy. Zobowiązać in­
stancje partyjne do przepro­
wadzenia oceny działalności
członków partii na odcinkach
im powierzonych, ze szczegól­
nym uwzględnieniem zadań
wynikających z uchwał XIV
Plenum KC. W stosunku do
zaniedbujących się lub dzia­
łających niezgodnie z tymi
wskazaniami należy wycią­
gnąć konsekwencje partyjne.

POSTANOWIENIA RADY

GOSFODARCZEJ
LIGI ARABSKIEJ

KAIR (PAP). Komitet Wyko­
nawczy Rady Gospodarczej Li-

gl Arabskiej zatwierdził Jedno­
myślnie projekt utworzenia -•

rabskiego wspólnego rynku. Za­
sady, na jakich będzie się on

opierał, mają zostać w naj­
bliższym czasie opracowane 1

przedstawione do zatwierdze­
nia na przyszłej sesji Rady
Gospodarczej Ligi.

OTWARCIE PIERWSZEJ
RAFINERII ROPY

NAFTOWEJ W TUNEZJI
KAIR (PAP). Prezydent’Bur-

glba dokonał uroczystego o-

twarcia pierwszej refinerii ro­
py naftowej w Tunezji na

(PAP)
na wto-

prezy-

PREZYDENT JOHNSON:

rRZEGMD

W

KIEROWNICTWO
SŁUŻBY BEZPIECZEŃSTWA KW MO

W KRAKOWIE
KOMITET ZAKŁADOWY PZPR PRZY KW MO

W KRAKOWIE

Pracownicy naukowi Instytutu Techniki Czechosłowackiej
Akademii Nauk w Brnie skonstruowali generator moleku­
larny — nowe urządzenie, mogące znaleźć szerokie zasto­
sowanie w spektoskopii, telekomunikacji itp. Aparat wy­
twarza z rury kwarcowej, zawierającej mieszaninę gazów
helu 1 neonu promieniowanie ciągłe o długości fali 1.15
mikrona. Na zdjęciu: Strojenie i próby generatora w labo­
ratorium Instytutu Techniki. Fot. CAF

WASZYNGTON (I’AP)
W sobotę rozpoczęło się w

Białym Domu dwudniowe po­
siedzenie grupy czołowych
doradców prezydenta USA do
spraw rozbrojenia. Jak poda-
je agencja Reuter?, powołu­
jąc się na „źródła miarodaj­
ne”, na posiedzeniu zabrał głos
prezydent Johnson. Podkreślił
on, że osiągnięciem adminis­
tracji prezydenta I<ennedy’ego,
które pozostawi po sobie naj­
trwalszy ślad, było podpisanie
układu o częściowym zakazie
doświadczeń nuklearnych. No­
wa administracja — oświad­
czył prezydent Johnson — za­
mierza kontynuować wysiłki
w kierunku rozbrojenia, a za

najważniejszy cel, jaki stawia
przed sobą jest osiągnięcie po­
koju.

Nawiązując do rychłego
wznowienia obrad konferencji
rozbrojeniowej w Genewie
prezydent Johnson stwierdził,
że jakkolwiek ludzkość doko­
nała poważnego postępu w

dziedzinie dóbr materialnych
— sprawą najdonioślejszą, w

obliczu której stoi, jest unor­
mowanie wzajemnych stosun­
ków między narodami całego
świata. Rozwiązaniu tego wła­
śnie problemu — jak powie­
dział Johnson jego administra­
cja zamierza poświęcić naj­
więcej wysiłków.

Prezydent
wzywa Kongres

do rewizji decyzji
w sprawie redukcji

pomocy dla zagranicy
WASZYNGTON (PAP)

Biały Dom ogłosił w sobotę
oświadczenie prezydenta John­
sona, w którym krytykuje on

decyzję Komisji Asygnowań
Izby Reprezentantów zaleca­
jącą wyasygnowanie sumy 2
mld 800 min dolarów na cele
przewidziane ustawą „o po­
mocy dla zagranicy”, czyli o

1 miliard 700 min dolarów
mniej, niż przewidywał pro­
jekt ustawy przedłożony Kon­
gresowi przez prezydenta
Kennedy’ego. Jak wiadomo, w

ubiegły piątek senat amery­
kański zatwierdził projekt u-

stawy w wysokości 3 miliardów
599 milionów 50 tys. dolarów.
Johnson podkreślił, że propo­
nowana przez Kongres tak
drastyczna redukcja funduszów
pomocy dla zagranicy „zwią-
że ręce Stanom Zjednoczonym
w ich polityce zagranicznej”.
Zatwierdzenie tych cięć ozna­
czałoby — jak podkreśla John­
son — że USA przeznaczałyby
na pomoc dla całej Ameryki
Łacińskiej mniej niż Związek
Radziecki przyznaje w ramach
pomocy jednej tylko Kubie.
Johnson nawołując Kongres
do rewizji tego stanowiska ar­
gumentuje, że wspomniane
cięcia w budżecie projekto­
wanej pomocy „nie sprzyjały-

Kambodża

zamyka swg ambasad?
w Londynie

PNOM PENH (PAP)
Książę Sihanouk oznajmił w

niedzielę o decyzji rządu
Kambodży zamknięcia swej
ambasady w Londynie i od­
wołania całego personelu do
kraju. Sihanouk zaznaczył
jednakże — jak podaje Reu­
ter — że stosunki dyploma­
tyczne z Wielką Brytanią nie
zostają zerwane. Niniejsza
decyzja rządu Kambodży —

pisze korespondent Reutera
— jest wynikiem sprzeciwu
W. Brytanii, która nie zgodzi­
ła się na proponowaną przez
Kambodżę międzynarodową
konferencję w sprawie zagwa­
rantowania neutralności
Kambodży. Jak wiadomo, w

ubiegły piątek rząd Kambo­
dży zażądał, aby wszystkie
amerykańskie misje wojsko­
we, gospodarcze i kulturalne
opuściły ten kraj do 15 stycz­
nia przyszłego roku.

przedmieściu Bizerty. W o-

twarciu uczestniczyli również
prezydent Ben Bella i goście,
którzy przyjechali do Tunezji
na uroczystości związane z e-

wakuacją wojsk francuskich z

bazy w Bizercie. Rafineria bu­
dowana wspólnie przez rząd
tunezyjski i wioską kompanię
naftową produkować ma po­
czątkowo milion ton rocznie.
Chodzi tu o rafinację nafty al­
gierskiej.

KONFERENCJA
PRASOWA D. STIKKERA

PARYŻ (PAP). Na konferen­
cji prasowej w dniu 14 bm. se­
kretarz generalny Paktu Pół­
nocnoatlantyckiego, Dirk Stik-
ker, określił rozpoczynającą
się 16 grudnia w Paffyżu sesję
Rady NATO jako „sesję za­
stanowienia i konsolidacji”. D.

Stikker powiedział, że nie na­
leży spodziewać się w związku
z sesją „żadnych sensacyjnych
decyzji” ponieważ, jak wyja­
śnił, „stosunki międzynarodo­
we nie znajdują się obecnie

stanie ostrego kryzysu’^

by zwalczaniu komunizmu w

Ameryce Łacińskiej”.
o

NOWY JORK
W związku z planowaną

rek trzygodzinną wizytą
denta Johnsona w siedzibie ONZ,
gdzie prezydent wygłosi przemó­
wienie na sesji Zgromadzenia O-
gólnego NZ, podejmowane są tu
środki bezpieczeństwa bez prece­
densu w dziejach Narodów Zje­
dnoczonych — donosi Reuter. Sie­
dziba ONZ ma być w tym czasie
całkowicie niedostępna dla publi­
czności, a cały personel ONZ od­
powiedzialny za sprawy bezpie­
czeństwa postawiony w stan peł­
nej gotowości.

BREZA O POWIEŚCI

Ostatni, 27, interesujący
numer „Kultury” przynosi
wywiad, jaki przeprowa­
dził z Tadeuszem Brezą Le­
sław M. Bartelski. Żywot
literacki autora „Murów
Jerycha” i „Spiżowej bra­
my” jest niezwykle cieka­
wy. Wiedzie przez studia
polonistyczne na Uniwersy­
tecie Poznańskim, nowicjat
benedyktyński w klaszto­
rze belgijskim, współpracę
z dziennikiem, dyplomację,
do książek, które znaczą
bardzo wiele na współcze­
snej mapie kulturalnej na­
szego kraju. Znamienne
jest stwierdzenie Brezy, że

praca w piśmie codziennym
daje pisarzowi bardzo wie­
le, wiąże go z życiem. Dru­
gie interesujące stwierdze­
nie Brezy to mniemanie o

kryzysie powieści. Autor
„Adama Grywałda” mówi,
że kryzys tej powieści nie
jest bliski zakończenia i że

jest to wydarzenie poważ­
ne w atmosferze literac­
kiej. Chciałoby się do te­
go dodać, że Tadeusz Bre­
za znalazł w swej twór­
czości, a przede wszystkim
w „Spiżowej bramie” to

potrzebne niezwykle „wyj­
ście”. Połączenie prozy z

esejem, notatki dziennikar­
skiej z komentarzem filo­
zoficznym sprawiło, że
sukces tego pisarza jest
ciągle — jeśli idzie o dy­
wagacje watykańsko-wło-
skię — żywy i interesują­
cy.

ODNALEZIENIE
FLEISCHERA

Krzysztof Kąkolewski
50 numerze „Świata” ko­
munikuje o odnalezieniu
autora szeregu zdjęć, ilu­
strujących podboje, żoł­
nierskie bezprawie, trium­
fy faszystowskich wojsk
Hitlera. Blisko dwa tysią­
ce zdjęć w albumie nega­
tywów odnaleziono w jed­
nym z domów Zgorzelca-
Kąkolewski z Januszem

Majewskim opisał to zna­
lezisko, a potem nasi fil­
mowcy spróbowali zrobić
z tego interesujący film do­
kumentalny. Otrzymał on

„Srebrnego Smoka Wawel­
skiego”. Tak więc Kąko­
lewski i reżyser Majewski
odnieśli duży sukces. Teraz
zaś udało się odnaleźć Flei-
schera, który przebywa w

Niemczech Zachodnich 1
którego dziwne koleje lo­
sów, a nawet imię odgadli
polski reporter i reżyser.

OSIĄGNIĘCIA
POZNAŃSKIE

W 975 numerze „Prze­
kroju” pisze o nich Roman
Burzyński. Do najważniej­
szych należy hotel Mer­
kury, który będzie oddany
do użytku klientów w cza­
sie targów międzynarodo­
wych w 1964 roku. 400 po­
koi, miejsce dla 650 osób,
sala restauracyjna, ban­
kietowa, dansing, kawiar­
nia. Każdy pokój ma ła­
zienkę, niektóre zamiast
wanny mają prysznic. Każ­
de piętro na „swój kolor”.
Jesteśmy ciekawi standar­
du naszego krakowskiego
hotelu „Orbisu”, który już
też niedługo zostanie od­
dany do użytku.

Napięta
sytuacja

w Adenie
KAIR (PAP)

Jak Informuje AFP, sytuacja w

Adenle staje się coraz bardziej
napięta na skutek fali aresztowań
rozpętanej przez kolonialne wła­
dze brytyjskie w odpowiedzi na

zamach przeciw wysokiemu ko­
misarzowi brytyjskiemu w Ade-
nie, Trevaskisowl. W całym Ade-
nie ogłoszono stan wyjątkowy.
Policja przeprowadziła masowe a-

resztowanla, których ofiarą pa-
dll przede wszystkim działacze
związkowi i członkowie ludowej
partii socjalistycznej wraz z jej
sekretarzem generalnym. Poza

tym kilkuset Jemeńczyków zo­
stało wydalonych z Adenu,

LATARNICY W KRAJU

Jan Paweł Gawlik napi­
sał niezwykle przenikliwy,
miejscami wstrząsający re­
portaż o polskich emigran­
tach, którzy postanawiają
wrócić do Polski. („Życie
Literackie” nr 50). Za gra­
nicą nie ma cudów, cho­
ciaż nawet bardzo często
ma się ten lepszy zarobek
i wiele udogodnień cywili­
zacyjnych. A jednak do ni­
skich parterowych dom-
ków, do ziemi przyprószo­
nej grudniowym śniegiem i
owiewanej lipcowymi wia­
trami wraca się prawie na

klęczkach. Nie chciałbym
tutaj być metafizyczny, po­
dobnie zresztą jak Gawlik,
który bardzo konkretnie
mówi o tych motywach po­
wrotu. Istnieje jednak coś,
co nakazuje powrotną po­
dróż do kraju kolejarzowi,

staremu emerytowi, rze­
mieślnikowi. I nie zawsze

decydują tutaj dolary. I
nie zawsze się wraca do
dziur, przecież coś zbudo­
waliśmy w tym kraju.

CRACOVIA PANY

Janusz Rolicki w 50 nu­
merze „Polityki” napi­
sał artykuł pt. „Cracoyia
pany”, gdzie stwierdza
przerażające i niedwuzna­
czne wpływy to Garbarni
to Cracoyii w różnego ro­
dzaju instancjach, przycho­
dniach, dyrekcjach itd,, itd.
Abstrahując mimo wszyst­
ko, od opisanego konfliktu
związanego z pobiciem
bramkarza Cracoyii Stro-
niarza stwierdzić trzeba, że
Rolicki wylewa wiadro zi­
mnej wody na głowy roz­
palonych kibiców piłki

nożnej w Krakowie. I nie
zawsze to nasze kibicowa­
nie jest szlachetne. Mówię
bom smutny i sam pełen
winy i drę gardło za Cra-
eovią. Ale dlaczego J. Ro­
licki tak bezkrytycznie i
tasiemcowo cytuje wypo­
wiedzi sugerujące, że ktoś
tam nie jest czy jest kibi­
cem Cracoyii albo Garbar­
ni?

Tow. Adam Błażejczyk
kapitan Milicji Obywatelskiej, długoletni funkcjona­
riusz Służby Bezpieczeństwa, członek Polskiej Zjed­

noczonej Partii Robotniczej,
odznaczony złotym 1 srebrnym Krzyżem Zasługi,
medalami Zwycięstwa i Wolności, X-lecia Polski

Ludowej oraz odznaką 10 lat w służbie Narodu,
zmarł nagle 13 grudnia 1963 r. w Krakowie.

KW MO traci w Zmarłym ofiarnego pracownika,
nieugiętego bojownika o postęp i socjalizm.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 XII 1963 r. o godz. 14

z domu przedpogrzebowego na Cmentarzu Rakowickim
w Krakowie.

W dniu 13 grudnia 1963 r. zmarł nagle w wieku lat 46

tow. Adam Błażejczyk
kapitan Milicji Obywatelskiej, członek Polskiej Zjed­

noczonej Partii Robotniczej.
W Zmarłym tracimy długoletniego współtowarzysza

walki 1 pracy, nieodżałowanego przyjaciela i kolegę,
oddanego i ofiarnego pracownika Służby Bezpie­
czeństwa.

Organizacja partyjna straciła jednego ze swych
najlepszych aktywistów.

Cześć Jego pamięci.
ODDZIAŁOWA ORGANIZACJA PARTYJNA,

KOLEŻANKI I KOLEDZY

W dniu 13 grudnia 1963 r. zmarł nagle

kpt. Adam Błażejczyk
ukochany 1 niezapomniany mąż

Pogrzeb odbędzie się dnia 17. XII. 1963 r. ó godz. 14
i domu przedpogrzebowego na Cmentarzu Rakowickim

w Krakowie,
o czym zawiadamia pogrążona w smutku 1 nieutulo­

nym żalu

(Olg. Jędrz.)
zona
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Kierunek: odprężenie
Zakończone w ub. piątek w Mos­

kwie 5-dniowe obrady Plenum Ko­
mitetu Centralnego KPZR poświęcone

szybkiemu rozwojowi przemysłu chemicz­
nego jako najważniejszemu warunkowi
rozwoju produkcji rolnej i wzrostu do­
brobytu narodów Związku Radzieckiego,
miały tylko pozornie charakter czysto
wewnętrzny. Ich aspekt międzynarodowy
jest nader wyraźny. Już sam fakt, te rząd
radziecki zamierza przeznaczyć na roz­
wój przemysłu chemicznego w ciągu naj­
bliższych siedmiu lat astronomiczną
wprost sumę 42 mld rubli, jest bez pre­
cedensu w historii i potwierdza jeszcze raz
dobitnie pokojowe dążenia Związku Ra­
dzieckiego.

Końcowe przemówienie Nikity Chrusz-
czoum na Plenum KC KPZR wyjaśnia
m. in. skąd rząd radziecki zamierza uzy­
skać zwiększone środki finansowe na

rozwój wielkiej chemii, stanowiącej klucz,
który otwiera drzwi wiodące do obfito­
ści dóbr materialnych. I sekretarz KC
KPZR oświadczył z trybuny Plenum, iż
rząd bierze pod uwagę możliwość przed­
stawienia na zbliżającej się sesji Rady
Najwyższej ZSRR propozycji zmniejsze­
nia wydatków na cele wojskowe w budże­
cie na r. 1964. W związku z tym „rozwa­
ża się obecnie — jak stwierdził N. Chrusz­
czów — możliwość pewnej redukcji sta­
nu liczebnego sił zbrojnych ZSRR”.

Zapowiedziana redukcja radzieckich sił
zbrojnych oraz wyrażona na Plenum go­
towość rządu radzieckiego do niezwłocz­
nego zawarcia porozumienia o rozbroje­
niu i realizacji tego porozumienia, sta­
nowi nowy wkład ZSRR do procesu ła­
godzenia napięcia międzynarodowego, za­
początkowanego przez zawarcie moskiew­
skiego układu o częściowym zakazie do­
świadczeń nuklearnych, Ale Istnieje rów­
nież i inny międzynarodowy aspekt na­
kreślonego przez Plenum KC KPZR gi­
gantycznego programu rozwoju wielkiej
chemii. Wytyczając ten program, Zioią-
zek Radziecki liczy wprawdzie na wła­
sne siły, na własne możliwości i na

Współpracę ze wspólnotą państw socjali­
stycznych, lecz nie rezygnuje on ze

współpracy z firmami krajów kapitalisty­
cznych. Mogą one otrzymać od rządu ra­
dzieckiego zamówienia idące w miliardy
dolarów. 1 to może stanowić nowy waż­
ny wkład Związku Radzieckiego do
współpracy międzynarodowej, do ożywie­
nia wymiany towarowej stanowiącej pod­
stawę pokojowego współistnienia.

Czy ta możliwość przekształci się w rze­
czywistość, to już zależy od Zachodu.
Związek Radziecki bowiem jest gotów
udzielić firmom kapitalistycznym zamó­
wień, które byłyby korzystne dla obu
stron, bez żadnych dodatkowych warun­
ków.

Związek Radziecki jest i będzie po­
chłonięty w ciągu najbliższych lat reali­
zacją nowych wielkich planów twórczych.
Jednak N. Chruszczów przestrzegł w koń­
cowym przemówieniu na Plenum. KC
KPZR tych, którzy w stosunkach z Kra­
jem Rad i innymi krajami socjalistyczny­
mi liczą na siłę oręża i przygotowują no­
we prowokacje m. in. przeciwko Kubie.
Jest zrozumiałe, że jeśli będzie się nadal
podsycać napięcie i przygotowywać agre­
sję przeciwko Kubie, to nie może się to
nie odbić na całej sytuacji międzynaro­
dowej.

Z trybuny Plenum potwierdzono, że
ZSRR wierzy, iż zdrowe siły w USA, któ­
re myślą realnie, potrafią przeciwstawić
się atakom „wściekłych”. Ze rozwój wyda­
rzeń w USA prowadzi nieuchronnie w tym
właśnie kierunku, świadczy m. in. osta­
tnie oświadczenie prezydenta Johnsona,
który zapowiedział zredukowanie budże­
tu wojskowego USA o wiele milionów do­
larów, oraz zmniejszenie o wiele tysięcy
stanowisk w administracji wojskowej.

Świat wbrew nadziejom militarystucz-
nych kół USA, NRF i Innych państw
Zachodu kroczy w kierunku odprężenia
i utrwalenia pokoju. Nowym drogowska­
zem w tym kierunku są właśnie uchwała
ostatniego Plenum KC KPZR.

Ryszard DZIĘCIOŁKIEWICZ
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STONKA W AKCJI

i.

PARTIA CZYNU
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Oblicza się, że na sku­
tek różnych chorób,
stonki i innych szkod­
ników,
niaków
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w polskim rol-
rokrocznie są

9 mlionów ton
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daje to
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ziemniaczana’

wirusowe)

P
rzed 45 laty, 16 grudnia 1918 r., w

l-okalu Związku Pracowników
Handlowych przy ul. Zielnej w

Warszawie odbył się I Zjazd Ko­
munistycznej Partii Robotniczej
Polski. Były to'pierwsze miesiące

niepodległości. Walka polityczna między
masarni ludowymi a obozem burżuazji na­
bierała coraz ostrzejszych form. Polała
się w nowo powstałym państwie polskim
krew robotnicza na ulicach Warszawy, w

Zagłębiu Dąbrowskim i w innych mia­
stach. Burżuazja przy pomocy oddziałów
żandarmerii rozbroiła utworzona w Za­
głębiu Dąbrowskim Czerwoną Gwardię
— zbrojne ramię klasy robotniczej.

Działające w ścisłym porozumieniu, So­
cjaldemokracja i PSS-lewica doszły do
przekonania, iż w tej sytuacji należy
skonsolidować szeregi klasy robotniczej,
utworzyć jednolitą partię, by pokierować
walką mas.

Przesłanki do zjednoczenia obu partii
narastały od wielu lat. Wielki był wkład
obu partii w zaszczepianie 2asad rewolu­
cyjnego marksizmu w szeregi polskiej
klasy robotniczej, w organizowanie mas

do walki z uciskiem caratu, ż wyzyskiem
kapitalistycznym, walki o szczytne idee
socjalizmu. Szczególne zbliżenie nastąpiło
w okresie pierwszej wojny światowej,
zwłaszcza po zwycięstwie rewolucji w

Rosji.
Przyjętą na I Zjeździe KPRP platfor­

mę polityczną ukształtował i teologiczny i
polityczny dorobek SDKPiL i PPS—lewi­
cy. Partia wysunęła program przebudowy
całej gospodarki na zasadach socjalistycz­
nych. Wskazała, że tzw. rządy ludowe
Moraczewskiego są przykrywką dla nie­
naruszonego panowania burżuazyjnego,
hamulcem w rozwoju rewolucji socjali­
stycznej w Polsce. Represje w stosunku
do rewolucyjnego ruchu robotniczego,
zbrojne napaści na lokale robotnicze, po­
gromy żydowskie — wszystko to wskazy­
wało, że burżuazja zdąża do zdławienia
rewolucyjnej klasy robotniczej, do coraz

większego ograniczenia wywalczonych
swobód demokratycznych i umocnienia
swojej pozycji jako klasy panującej.

Partia wezwała klasę robotniczą do
walki przeciw poczynaniom sił reakcyj­
nych: „Jeżeli nie chcemy, by nas zakuto
w nowe kajdany, musimy rozpalić w Pol­
sce własną rewolucję, zburzyć panowa­
nie burżuazji” — głosi Manifest Zjazdu.

KPRP otwarcie przedstawiła klasie ro­
botniczej piętrzące się przed nią trud­

ności w walce o władzę w Polsce. „Ro­
botnicy. Komunistyczna Partia Robotni­
cza

_

Polski nie obiecuje Wam nic prócz
znojnego, ofiarnego trudu, nic ponadto, co

klasa robotnicza sama w ogniu walki i

rewolucji zbuduje, utrwali i rozwinie.
Waszymi tylko rękami możecie zdobyć
władzę, własnym tylko wysiłkiem może­
cie zwalić stary gmach wyzysku i katow­
skiego ucisku, zbudować społeczeństwo
wspólnej własności i wspólnej pracy, wol­
ności i braterstwa ludów”.

Już na I Zjeździe KPRP ostrzegała kla­
sę robotniczą i naród przed konsekwen­
cjami zaborczych planów kół burżuazyj-
no-obszarniczych, które prowadzą do o-

siabienia odradzającego się państwa pol­
skiego. Ostro przeciwstawiła się wojnie
przeciwko narodom Białorusi i Ukrainy.
Uznając wspólnotę ideową z całym mię­
dzynarodowym ruchem rewolucyjnym za

jedną z podstawowych zasad partii mar­
ksistowskiej — KPRP jako jedną z pierw­
szych partii komunistycznych wyraziła
gotowość przystąpienia do tworzącej się
Międzynarodówki Komunistycznej.

Ogłaszając platformę polityczną I Zja­
zdu, partia nie ustrzegła się błędów. Prze­
de wszystkim nie doceniła znaczenia so­
juszu robotniczo-chłopskiego, jako wiel­
kiej siły napędowej rewolucji. W żywej,
praktycznej działalności partia korygo­
wała jednak swoją strategię i taktykę i w

tej sprawie.
Uchwały I Zjazdu KPRP stały się wy­

tyczną działania dla rewolucyjnej części
proletariatu, posiadały nieocenioną war­
tość w nakreśleniu dziejowej misji klasy
robotniczej w walce o socjalizm.

*

P
artia komunistyczna, przewodząc w

ciągu 20 lat klasie robotniczej, ani na

chwilę nie zeszła z rewolucyjnej drogi
uchwalonej w dniu jej powstania. Do­
świadczenia jej walk o jednolity front

klasy robotniczej i o Front Ludowy wy­
warły w Polsce Ludowej doniosły wpływ
na umocnienie się jednolitego frontu mię­
dzy PPR i odrodzoną PPS, na utworzenie
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.
Idee Komunistycznej Partii Polski utoro­
wały drogę budownictwu socjalizmu w

naszym kraju.
F. ŚWIETLIKOWA
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Swe prace szopkarze
ustawili w amfiladzie
pod arkadami Sukien­
nic.

Foto Janusz Uiberall

Widoczna na zdjęciu
szopka jest dziełem p.
Zdzisława Dudzika, za

jej wykonanie otrzymał
on drugą nagrodę.

Foto. Janusz Uiberall
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Nowe szopki
krakowskie

raz

Mu-
Konkurs szopek, już po

21 organizowany przez
zeum Historyczne na Rynku
krakowskim — zgromadził w

tym roku niespotykaną od
dawna liczbę 100 eksponatów.

Sąd konkursowy, któremu

przewodniczył dyrektor Mu­
zeum Etnograficznego prof. dr
Tadeusz Seweryn, przyznał
dwie pierwsze nagrody po 2

tys. złotych Wacławowi Mo-

rysowi i Zbigniewowi Brze-

chowi, cztery drugie nagrody
po 1500 złotych — Zbigniewo­
wi Grabarskiemu, Stanisławo­
wi Paczyńskiemu, Zdzisławowi
Dudzikowi i Janowi Jędr-
szczykowi. Oprócz tego przy­
znano 9 trzecich nagród po
1000 złotych, 6 nagród czwar­
tych i 45 wyróżnień. (J)

w konkursach śpiewaczych. Z

wywieszonych na wystawie
plansz można się było dowie­
dzieć, że Polska należy
wielkich mocarstw

wych, eksportuje te

Anglii, USA, ZSRR,
1 Izraela, (am)

do
kanarko-

ptaki do
Holandii

PSIA przyjaźń

od udomo-Starszy
wionej przez człowieka

owcy, kozy, krowy i
w elbłąda, których kości
znaleziono w

liskach sprzed
— jest pies
Oblicza się,
jaźń między
człowiekiem 1

najmniej już
lat. Ładny — jubileusz!
Stosunkowo niedawno
natomiast przyzwyczaił
się do człowieka indyk,
bo udomowiony został
w XVI wieku, w Ame­
ryce.

wykopa-
9 tys. lat

domowy,
że przy-

nim a

trwa co

; 15 tys.

KONIE,
I

TRAKTORY
DRÓB

W latach 1951—61 po­
głowie koni we Wło­
szech zmniejszyło się o

700 tys. sztuk (obecnie
1.241 tys. sztuk). Wzro­
sła natomiast produkcja
mięsa wołowego o

56,2 proc., wieprzowiny
i mięsa drobiowego. O-
becnie we Włoszech ho­
duje się na mięso 200
min sztuk drobiu rocz­
nie, Konie zastępuje
traktor, a jego paszą —

karmi się trzodę i drób.

Z językiem obcym
na ty
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COGDZIEiKIEDY?

EATR DYŻURY
CHIRURGICZNY: Nowa Huta,

INTERNISTYCZNY: Nowa Huta,
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23, OKULISTYCZNY: Nowa Huta,
NEUROLOGICZNY: Kobierzyn.

ROZMAITOŚCI: W pustyni i w

puszczy (zamkn.) — 15, Wojna i

pokój — 19.15, RAPSODYCZNY:
Kalewala — 11, MUZYCZNY:

(Teatr Słowackiego): Cyrulik Se­
wilski (zamkn.) — 18.

Konkurs na plakat
rozstrzygnięty

Studenci

architektury
— górą!

(Inf. wł.) Do konkursu na

plakat z okazji 15-tej roczni­
cy zjednoczenia PPR i PPS,
zorganizowanego przez Okrę­
gowy Komitet Studencki ZMS
dla studentów i absolwentów

wyższych uczelni oraz słucha­
czy średnich szkół plastycz­
nych «— zgłoszono 30 prac.

Jury pod przewodnictwem
kier, katedry rysunku i rzeź­
by Wydziału Architektury Po­
litechniki Krakowskiej, doc.
art. mai. Krystyny Wróblew­
skiej postanowiło nie przyzna­
wać I nagrody. II nagrodą wy­
różniono pracę opatrzoną go­
dłem „Szpak” — Andrzeja
Wacowskiego z Wydziału Ar­
chitektury. Dwie nagrody III

otrzymali Sławomir Lewczuk

(godło „Blok”) i Romuald

Loegler • (godło „Kropla”) —

obaj z Architektury. Ponad­
to wyróżnieni zostali: Andrzej
Wacowski i Andrzej Krzemiń­
ski z Architektury za pracę o-

patrzoną godłem „Kwadryga”,
Jan Polewka i Zdzisław Lelek
z Państwowego Liceum Sztuk

Plastycznych (godło „Ton”),
Krystyna Choleksa z Archi­
tektury (godło „316307”) 1 An­
drzej Wacowski (godło „Wil-

Nagrodzone i wyróżniające
się prace eksponowane będą
w klubie studentów Politech­
niki Krakowskiej „Pod Prze­
wiązką”. (zg)

L
imanowa to miasto po­
wiatowe, o sporych
ambicjach. W czynie
społecznym wzniesio­
no tu wspaniały dom
kultury. Pamiętam tę

uroczystość, chociaż od yła
się ona już kilka lat temu.

Zwiedzaliśmy ten nie całkiem
wtedy jeszcze wykończony
gmach, podziwiając rozmach
i planowość budowy. Wielka
sala z doskonale wyposażoną
sceną i estradą, olbrzymi hol,
który doskonale mógł być wy­
korzystany na wystawy wszel­
kiego rodzaju, potężne piw­
nice, w których — śladem pi­
wnicznej mody — mogła być
kawiarenka i klub. Poza tym
wiele pokojów większych i
mniejszych.

To było przed kilku laty. A
teraz byłem znów w Limano­
wej. Zaprosił mnie powiatowy
oddział Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego ną spotkanie
autorskie. Odbyło się ono w

miłej sali nowego domu nau­
czycielskiego. Było bardzo
przyjemnie. Po mnie wystąpił
zespół nauczycielski, wokalno-
muzyczny, z kilkoma napraw­
dę interesującymi talentami.
Młody działacz lokalny opo­
wiadał mi o tym zespole w

przerwie między występami, a

także przy czarnej kawie w

ładnej kawiarence tuż obok
rynku.

Otóż ten bardzo dobry ze­
spół nauczycielski ma pewne
kłopoty. Na przykład z uzys­
kaniem instruktorki do woka­
listyki. Była taka, ale musiała
się z pracy w tym zespole
wycofać. Dlaczego? Bo w Li­
manowej istnieje także inny
zespół amatorski, mianowicie
międzyspółdzielniany. Ten ze­
spół międzyspółdzielniany za­
trudniał instruktorkę, a gdy

zaczęła ona pracę również w

drugim zespole, zakazał jej,
pod grozą wypowiedzenia.
Spółdzielczość ma więcej pie­
niędzy, mogła lepiej płacić in­
struktorkę, niż niebogaci
nauczyciele. Więc instruktor­
ka — to jasne — wycofała
się, zespół nauczycielski, ob­
fitujący w talent, inwencję,
inteligencję, zapał, pozostał na

razie bez instruktorki.
Skąd takie nieporozumienie

i niezrozumienie? Czynniki
spółdzielcze pod egidą władz

klub młodzieżowy w kawiarni,
fe. Więc tak pokręcono, że
zlikwidowano klub w kawiar­
ni i kazano przenieść do klubu
O słowiańskiej nazwie „Bon
ton”, połączonego z klubem
nauczycielskim w nowym do­
mu ZNP. I oczywiście nic z

tego nie wyszło. Nie udała się wzniesionym przed kilku laty
symbioza ZMW z ZNP, oczy­
wiście z niczyjej winy, tylko
z tego prostego powodu, że
kłuł? nauczyciela ma inne dą­
żenia i ambicje niż kiub wiej-
sko-młodzieżowy. Wobec tego

ko salę, ale cały gmach i ni­
kogo więcej do niego nie wpu­
szcza. Pustką zionie wielki
westybul, pustką różne poko­
je, pomieszczenia, piwnice.
Limanowa ma wielkie, piękne
kino w wielkim, pięknym, cał­
kowicie pustym gmachu,

W sobotę i niedzielę obra­
dowało w nowej szkole przy
ul. Wróblewskiego — I Semi­
narium Lingwistyczne ZHP.
Brało w nim udział około 60
lektorów i nauczycieli języ­
ków obcych. Wygłoszono kil­
ka referatów o metodach nau­
ki języków. W sobotę wieczo­
rem uczestnicy Seminarium i
200 krakowskich harcerzy ba­
wiło się na Balu Przyjaźni.
Urozmaiceniem balu były li­
czne konkursy, w których
trzeba się było wykazać zna­
jomością języka obcego. W

niedzielę wystąpił przed ucze­
stnikami Seminarium Zespół
Pieśni Słowiańskiej UJ.

APTEKI

Na przykład

lokalnych stoją na stanowi­
sku, że w Limanowej może i

powinien być tylko jeden ze­
spół amatorski. Dlaczego —

nie wiadomo. Ale tak uważa­
ją. Zażądano od zespołu nau­
czycielskiego, aby przyłączył
się do międzyspółdziełnianego.
Gdy nauczyciele, których ze­
spół ma poważne osiągnięcia
artystyczne i dobrą tradycję,
odmówili, rzucą się im kłody
pod nogi, przeszkadza, utrąca.

Oczywiście wszystko to po­
lega na zabawnym lokalnym
nieporozumieniu. Wystarczy,
by ktoś z głową zaintereso­
wał się kulturalnymi dziwa-
czeniami jakiegoś miejscowe­
go czynnika czy czynników i
cała sprawa niepotrzebnego
hiepofozumienia, szkodzącego
obliczu kulturalnego życia w

tym terenie, ulegnie z miej­
sca zlikwidowaniu. Nie ma o-

na bowiem najmniejszego sen­
su. Ba, ale kto z głową znaj­
dzie się tam, w tym ładnym
miasteczku, kto będzie chciał
przezwyciężać lokalne prywa­
tne animozje,
zadrażnienia,
ambicje czy
tam jeszcze...

W dodatku nie jest to jedy­
na smutno-zabawna sprawa,
o jakiej w prywatnej roz­
mówce przy cr—nej, bardzo
dobrej zresztą kawie, dowie­
działem się podczas krótkie­
go pobytu w Limanowej. Bo
okazuje się, że właśnie w tej
miłej kawiarence był klub
młodzieżowy, młodzieży wiej­
skiej. Spotkania, dyskusje —

miły, maleńki klub. Ale znów
jakimś czynnikom się nie spo­
dobał. Że w kawiarni. Na ca­
łym świecie kluby powstawa­
ły w kawiarniach, kawiaren­
kach, nawet uzyskiwały rangę
sławy historycznej, figurują w

historii kultury. Ale w Lima­
nowej to się nie podobało —

łatać lokalne
jednostkowe

ambicyjki i co

klubowo-kulturalna akcja
młodzieżowo-wiejska leży od
pewnego czasu odłogiem.

— Ale macie przecież dom
kultury — mówię — wspa­
niały dom kultury. Czy nie
może on rozwiązać wam lo­
kalowych trudności? Czy cały
jest wykorzystany tak, że
może oddać jakiejś klitki
poczynań ZMW?

— O czym pan mówi?
dziwi się lokalny działacz
młodzieżowy. — Jaki dom
kultury?

Z kolei ja się dziwię. Jak to,
lokalny działacz, widać, że

pełen energii, pomysłowości,
chęci do pracy, i nie wie, że
w tym mieście znajduje się
wzniesiony w czynie społecz­
nym przed kilku
dom kultury?

— Jakże może
nie wiedzieć —

Wspaniały gmach. Byłem tam,
mówiłem z jego estrady, po­
dziwiając akustykę sali, do­
skonałą amfiteatralność, wy­
posażenie sceny, światła,
dźwigi, bloki, osznurowanie,
garderoby...

— Ach, tak, teraz rozu­
miem o czym pan mówi, mó­
wiąc o domu kultury — u-

śmiecha się młody działacz
ze smutkiem. — Tak, kilka lat
temu zbudowano piękny
gmach. Ale obecnie jest tam

tylko kino.
Nie mam nic przeciw ki­

nom, jestem entuzjastą dzie­
wiątej muzy, pragnąłbym, a-

byśmy w całym województwie
mieli piękne sale kinowe. Ale
jakoś nie mogę pojąć zamie­
nienia domu kultury w Lima­
nowej wyłącznie na kino. O-
kazuje się, że powstały .kło­
poty finansowe, lokalne czyn­
niki nie umiały sobie dać ra­
dy, znalazł się ktoś z forsą:
Wojewódzki Zarząd Kin, za­
łatwił wszystko, objął nie tyl-

nie
dla

laty piękny

pan o tym
mówię. —

jako dom kultury, reklamo­
wanym szumnie i słusznie, ja­
ko jeden z najpiękniejszych
tego typu domów w woje­
wództwie.

Jestem więcej niż zdziwio­
ny. Co na to tak zwane czyn­
niki kulturalne? Przecież Li­
manowa nie leży za górami,
za lasami. To znaczy leży w

górach i lasach, ale w końcu
tylko kilkadziesiąt kilometrów
od Krakowa. Jak takie Sprawy
mogą istnieć w sporym mie­
ście powiatowym, jak może
nie wkroczyć żaden czynnik
nadrzędny? Niepojęte.

Byłem w Limanowej kilka
godzin, przyjechałem i odje­
chałem. Z tych kilku godzin
większość spędziłem w domu
nauczycielskim na własnym
wieczorze autorskim i na wy­
stępie miłego i wartościowego
zespołu nauczycielskiego. Ile
czasu zostało na rozmówkę o

lokalnych sprawach, przypad­
kową zresztą? Kilkadziesiąt
minut, trzydzieści, czy czter­
dzieści. I ukazała się praw­
dziwa twarz zamiast maski.
Maską nieraz są statystyki,
zestawienia z odfajkowanymi
pozycjami. Prawdziwa twarz
to antagonizm zamiast współ­
pracy, przeszkadzanie sobie w

rozwoju, w dążeniu do dosko­
nalenia form pracy artystycz­
nej, amatorskiej, wyrzucanie
pieniędzy nieraz dosłownie za

okno, ale brak ich, jeśli zacho­
dzą sprawy rangi najwyższej
w dziedzinie kultury, jak na

przykład sprawa wykorzysta­
nia domu kultury w dużym
mieście powiatowym. Ręczę,
że w wielu statystykach, spra­
wozdaniach, spisach sądzi się
nadal, że Limanowa posiada
dom kultury. No bo przecież
skoro dom taki wzniesiono, to
musi istnieć nadal, pod ziemię
się nie zapadł. Ale że zmie­
niono go na kino, na wyłącz­
nie kino — bo przecież w koń­
cu można by połączyć i kino
i inną działalność jeszcze w

tym samym obszernym gma­
chu—otymsięniewie.A
może nie chce wiedzieć?

Przypadkowy wypad do ja­
kiegoś miasteczka, przypad­
kowa rozmowa w wolnej
chwilce — a ileż smętnych
rewelacji. A może nie tylko
Limanowa ma takie sprawki?
Może nie tylko w Limanowej
lokalne, źle pojęte ambicje ni­
szczą życie kulturalne, znie­
chęcają działaczy, utrudniają
pracę amatorom?

Tyle się pisze i mówi o

sprawach kultury w terenie.
I jest o czym. Na przykład
Limanowa...

Witold ZECHENTER

10 lat PTTK

w Nowej Hucie

lat istnieje już oddział

Towarzystwa Tu-
w

10

Polskiego
rystyczno-Krajoznawczego
Nowej Hucie i w Kombinacie

Huty im. Lenina. Z tej okaz­
ji odbyła się w sobotę w Te­
atrze Ludowym akademia. W

części oficjalnej prezes Od­
działu Władysław Górski wy­
głosił okolicznościowy referat,
a prezes Zarządu Głównego
Jerzy Przeździecki udekoro­
wał zasłużonych działaczy To­
warzystwa złotymi odznaka­
mi.

Wystawa kanarków

Na wojewódzkiej wystawie,
zorganizowanej przez Central­
ny Związek Hodowców Ka­
narków Oddział w Krakowie,
zgromadzono ponad 100 klatek
z tymi ptakami. Na niektó­
rych klatkach pyszniły się pu­
chary lub dyplomy wygrane

APOLLO: Zacne grzechy (poi.,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. CHEMIK:

Następcy tronów (wł., 18 lat) —

17, 19. DOM ŻOŁNIERZA: Dwa

oblicza zemsty (USA, 16 lat) —

15.45, 18, 20.30. ISKIERKA — nie

czynne. — KRAKUS: Człowiek,
który stchórzył (czes., 16 lat) —

15.45, 18, 20.15, KULTURA: Szczę­
śliwie się skończyło (USA, 18 lat)

— 18, 20.15. MELODIA: Dama Ka-
meliowa (USA, 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. MASKOTKA: Alibi nie

wystarcza (CSRS, 18 lat) — 15.30,
17.45, 20. MINIATURKA: Ak­
tualności — 11, 12, 13, 16. — Pro­
gram dla dzieci — 15. — Jadą go­
ście jadą (poi., 16 lat) — 17, 19.

MIKRO: Rio Bravo (USA, 12 lat)
— 16, 19. MŁODA GWARDIA:
Światła na mordercę (fr„ 16 lat)
— 13.45, 16, 18. ROTUNDA: Tylko
we dwoje (ang., 16 lat) — 16, 18,
20. SZTUKA: Zaproszenie do tań­
ca (USA, 12 lat) — 15.45, 18, 20.15.

TĘCZA — nieczynne. — UCIE­
CHA: Przeminęło z wiatrem

(USA, 14 lat) — 15.30, 20. WAN­
DA: Milioner bez grosza (ang.,
14 lat) — 15.45, 18, 20.15. WAR­
SZAWA: Ognie na ulicach (ang.,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. WISŁA —

nieczynne. — WOLNOŚĆ: Przemi­
nęło z wiatrem (USA, 14 lat) —

14.30, 19. WRZOS — nieczynne. —

ZDROWIE — nieczynne. — ZUCH
— nieczynne. — ZWIĄZKOWIEC:
Garbus (fr., 12 lat) — 17, 19.30.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Ostatnie akordy (USA,
12 lat) — 15.30, 18, 20.30. ŚWIT m.

sala: Kto sieje wiatr (USA, 12

lat) — 15, 17, 19.15. ŚWIATOWID
duża i mała sala — nieczynne.

SFINKS: Lotnisko nie przyjmuje
(CSRS, 16 lat) — 15.45, 18, 26.15.
BALLADYNA, KOLOROWE, O-
RION — nieczynne.

PŁASZOW — Kolejarz — nie­
czynne, PROKOCIM — ZZK —

nieczynne. — WIELICZKA — Gór­
nik: Czternaście dni, SKAWINA
— Junak — nieczynne. — Hutnik:

Kapitan Fracasse.
ZOO (Lasek Wolski) — codzien­

nie od godz. 9 do zmroku.

Grodzka 17, PI. Matejki 2, Boh.

Stalingradu 77, Senatorska 5, Bro­
nowicka 38, Zakopiańska 69, No-

wogrzegórzecka BI. 2, Nowa Hu­
ta — Kocmyrzowska 18.

RADIO
Godz. 17.00: Koncert sym­

foniczny, 17.45: Dziennik krak.,
17.55: Skrzynka interwencji, 18.25:

Przegląd czasopism krak., 18.35:

Radio-reklama, 18.45: Ekon. pro­
blem tyg., 19.00: Wiad., 19.05:

Muzyka i aktualności, 19.35: Teatr

Młodych — „Trzy złote za słowo”

faktomontaż, 20.15: Rozmaitości

muz., 20.45: O krakowskim odlew­
nictwie, 21.00: z kraju i ze świata,

Kronika sportowa, 21.40:
aud. Rad. Studia Piosenki,
J. Strauss: Cesarski walc,

Aktor i wspomnienia — Lu-

Messal, 22.40: Mistrz, wyk.
muz. klas., 23.02: Echa Ii-go

21.25:

2-ga
22.00:
22.10:

cyna
dzieł

Międzynar. Festiwalu Jazzowego,
23.00: Muz., 23.50: Ost. wiad., 24.00;
Hymn.

Godz. 10.55: Program dla szkół:

Język polski (ki. X) z cyklu;
„Dzieje dramatu” — Zygmunta
Krasińskiego „Nieboska komedia”^
11.25—16.10 — przerwa. 16.10: „Ślą­
skie rozmaitości kulturalne” wg
scen. W. Bochenka. Realizacja
TV — R. Barnert (z Katowic).
16.45: Telewizja Katowice Infor-

muje. 17.00: Wiadomości dzienni­
ka TV. 17.05: Program dla dzie­
ci: „A
sami”,
ra” —

Robin
kach księgarskich”. 18.15: Telewi­
zyjny magazyn wojskowy. 18.45;
„Kino krótkich filmów”. 19.20:

„Eureka” — magazyn popularno­
naukowy. 19.50: „Dobranoc”. 20 00;
Dziennik. 20.35: Teatr telewizji;
„Prometeusz w okowach” —

Ajschylosa. 21.25: Wiadomości
dziennika TV.

co dalej” i „Zrobimy to

17.35: „Królowa Eleono-
film z serii „Przygody

Honda”. 18.05: „Na pół-

„ZACNE GRZECHY”

16-go bm. wchodzi na ekran kina „Apollo” nowy film polski oparty na motywach poczytnej
powieści Tadeusza Kwiatkowskiego pt. „Zacne grzechy”. Film wyreżyserował Mieczysław Waśkow-

ski a zobaczymy w nim znanych,i łubianych aktorów: Henryka Bąka, Irenę Kwiatkowską, Wiesława
Golasa, a także aktorów Teatru Ludowego — Franciszka Pieczkę i Witolda Pyrkosza.

Film jest zabawną i pogodną pełną werwy i humoru komedią, której akcja rozgrywa się w ma­
lowniczych okolicach podkrakowskich.
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Sędziowie zawiedli...

Hutnik-Legia 13:5
W pierwszym finałowym

spotkaniu bokserskim o Pu­
char PZB Hutnik N. Huta po­
konał zdecydowanie drużynę
Legii 13:5.

Porażka Wojskowych mo-

być jeszcze wyższa. Bar-
słaba obsada sędziowska
„darowała" punkt w wa-

muszej Drożdżalowi, a

gła
dzo
raz

dze
następnie sędzia ringowy do­
prowadził do obustronnej dy­
skwalifikacji zawodników w

wadze półciężkiej. Młody
Dragan nadawał ton w wal­
ce z rutyniarzem Edmundem
Dampcem i powinien zostać
zwycięzcą.

Legia przyjechała do Nowej
Huty bez dwóch zawodników,
przebywających na zgrupowa­
niu przed meczem z ZSRR —

Grudnia i Szczepańskiego.
Wojskowi oddali także pun­
kty bez walki w wadze piór­
kowej. W Hutniku zabrakło
Jędrzejewskiego, którego za­
stąpił z powodzeniem W. Biel.

Mecz jakkolwiek bardzo za­
cięty nie mógł zadowolić. Za
dużo było wczoraj boksu si­
łowego, który miejscami za­
mieniał się w bijatykę. Do­
bre pojedynki stoczyli Karyś
z Czajką, Dutczak z Jankow­
skim, Słowakiewicz z Toma­
siewiczem i Biel z Branic­
kim.

A oto wyniki pojedynków ■
w kolejności wag od muszej
do ciężkiej (na pierwszym
miejscu zawodnicy Hutnika):
Zalejski zdaniem sędziów
zremisował z Drożdżalem. Pię­
ściarz Hutnika był bokserem,
który na pewno zasłużył na

zwycięstwo. Karyś po cieka­
wej i dobrze technicznie prze­
prowadzonej walce pokonał

nieznacznie silnego i bardzo
ambitnego Czajkę. Drucis zdo­
był punkty bez walki. Kaim
przegrał minimalną różnicą
punktów z Kaczyńskim. W

ostatniej rundzie zawodniko­
wi krakowskiemu brakło kon­
dycji, co zadecydowało o je­
go porażce. Gajewski poko­
nał jednogłośnie na punkty
Mazurka. Olinger w pierw­
szych minutach walki był li­
czony a po następnej serii
ciosów został odesłany do na­
rożnika na skutek zdecydowa­
nej przewagi Siodly. Słowa­
kiewicz wygrał jednogłośnie

Kudzia zwycięża
w Krynicy
W sobotą i w niedzielę na

terze saneczkowym w Kry­
nicy odbywały się zawody
kontrolne kadry olimpij­
skiej. Startowali wszyscy
najlepsi saneczkarze nasze­
go kraju oraz zawodnicy a-

•merykańscy.
W konkurencji jedynek

zwyciężył Kudzia, który
znajduje się w rewelacyj­
nej formie. Za nim uplaso­
wali się Żukowsri i Fedor-
czuk. W konkurencji dwó­
jek prowadzi para Paweł-
kiewicz — Fender przed
Kudzią i Pędrakiem.

Warto zaznaczyć, że za­
wodów nie ukończył Woj­
nar.

(Lublin) i Golań-

warszawskiej

na punkty z Tomasiewiczem.
Na zwycięstwo swe Słowakie­
wicz musiał Jednak solidnie

zapracować. Niezbyt znany
bokser Legii okazał się groź­
nym przeciwnikiem. Draga i
Dampc zostali przez sędziego
ringowego zdyskwalifikowa­
ni za nieczystą walkę. Zasłu­
żył na to jednak tylko Dampc.

Biel przez trzy rundy miał
przewagę nad Branickim i wy­
grał jednogłośnie i pewnie na

punkty.
Spotkanie sędziowali p. p.

w ringu Mościcki (Wrocław),
na punkty Marszałek (Opole),
Czupryński
ski (Łódź).

Bokserzy
Gwardii pokonali w spotka­
niu o Puchar PZB drużynę
LTS Łabędy 13:7.

W Gdańsku miejscowa Po­
lonia rozgromiła Carbo Gliwi­
ce 19:1. *

W Kielcach w ramach rozgry­
wek o PUchar PZB Błękitni Kiel­
ce pokonali Prosną Kalisz 15:5.
Walki stały na niskim poziomie.

W Stalowej Woli rozegrane zo­
stało spotkanie pięściarskie o Pu­
char PZB pomiędzy miejscową
Stalą, a GKS Wybrzeże Gdańsk.

Zwyciężyli gospodarze 14:6.

Towarzyski pojedynek
pięściarzy

W I lidze koszykarzy
/

Wybrzeże, Wisła i Śląsk
z równymi szansami

Zalejski (z lewej) był wyraźnie- lepszy od Drożdżala, jednak­
że sędziowie uznali tę walkę za nierozstrzygniętą. Z meczu
Hutnik — Legia 13:5. Fot, w. Książek

Długo krakowianie będą pamiętali dwa ostatnie poje­
dynki Wisły z Legią i AZS A WF. Dużo emocji, wiele zmian
w prowadzeniu, wiele denerwujących momentów, dużo pię­
knych zagrań. Dwa zwycięst wa otworzyły Wiśle realne
szanse na walkę o tytuł mistrzowski. Tym bardziej, że do­
tychczasowy lider Śląsk dozna ł pierwszej porażki w Gdań­
sku.

W ostatniej kolejce Wisła walczy na wyjaździe ze Śląs­
kiem i Lechem, a Wybrzeże z Polonią i Startem — również
nie w roli gospodarza. Może w ięc nastąpić zmiana na pozycji
lidera.

Nie udało się Sparcie uszczknąć choć jednego punktu w

meczach z renomowanymi prz eciwnikami. Niewykorzysta­
nie wielkiej szansy w spotka niu z Legią może drogo kosz­
tować tę sympatyczną druży nę. Duże znaczenie na układ
końcówki tabeli będzie miał pojedynek Sparty z Lechem w

Poznaniu.
Z innych wyników do niesp odzianek należy zaliczyć po­

rażkę ŁKS ze Startem i Polo nii z AZS Toruń i ŁKS.
Pozostałe wyniki: ŁKS — Start 76:94, Wybrzeże

66:37, Zawisza
Zawisza — Lech 46:52, ŁKS
— Start 69:59, Wybrzeże —

nie decydował się na celny
strzał z półdystansu.

Punkty dla Sparty zdobyli:
Włodarczyk 34, Muszak 12,
Kosek 10, Niemiec 8, Naskręt
4 i Lelek 2. Dla AZS: Sitkow-
ski 23, Perka i Roniker po 20,
Piwowar 14, Blaut 12 i Le­
chowski 2. Spotkanie sędzio­
wali: p. p. Wyspiański i Ko-
tlarek z Wrocławia.

Olsza nie zapomniała
o bobsleistach

Na wczorajszym zebraniu sek­
cji saneczkarskiej Olszy, prezes
klubu Br. Cynkar wręczył imien­
ne proporczyki oraz skromne u-

pominki rzeczowe trzem wielo­
krotnym mistrzom Polski w bo­
bslejach: Mieczysławowi Karskie­
mu, Zygmuntowi Koniecznemu o-

raz Aleksemu Koniecznemu. Mi­
nutą ciszy uczczono pamięć
zmarłemu tragicznie podczas za­
wodów w Karpaczu Ignacego Ko­
niecznego.

Sezon saneczkowy w tym roku
będzie bardzo bogaty. Ponad 50

imprez czeka saneczkarzy Olszy.
Do najważniejszych sekcja zali­
cza zdobycie po raz trzeci dru­
żynowego mistrza Polski oraz od­
zyskanie pucharu „Gazety Kra­
kowskiej”.

Kierownik sekcji inż. Wojtyń-
ski omówił przygotowania do se­
zonu oraz nakreślił ramowy pro­
gram startów saneczkarzy Olszy.

(Pu)

W meczu zapaśniczym
Kraków — Opole 7:9

W towarzyskim spotkaniu za­
paśniczym Kraków przegrał z O-

polem 7:9.

Wyniki walk, na pierwszym
miejscu zawodnicy Krakowa: mu­
sza: Jakubiec przegrał z J. Tan-

żyną, kogucia: Malec pokonany
został przez Samojednego, piór­
kowa: Ślusarek zremisował z WI-

brzyńsklm, lekka: Grzywlński po­
konał P. Tanżyna, półśrednla:
Schmlt wygrał z Lodziklem, śred­
nia: Orłowski przegrał ze Sta­
rzyńskim, półciężka: A. Radoń

pokonany został przez Zarzyc­
kiego, ciężka: Ciszewski pokonał
Gabrysia.

Druga porażka
szczypiornistów

czechosłowackich
w Krakowie

drugim spotkaniu piłki ręcz-

mężczyzn Kisucke (Nove

W szkółce hokejowej
rozpoczęto zajęcia

Przy krakowskim sztucznym
lodowisku rozpoczęła pracę
szkółka hokejowa. Zajęcia pro­

wadzi znany krakowski hokeista

mgr J. Korzeniak. Młodzi hokeiś­
ci szkolą się w grupach specjali­
stycznych.

Chłopców, którzy chcą należeć
do szkółki Informujemy, że mogą
zapisywać się do niej w dyrekcji
sztucznego lodowiska, Kraków,
ul. Siedleckiego 7, teł. 547-99 .

W

nej
Mesto) przegrało z Wandą Nowa
Huta 30:34 (18:18). Bramki dla

Wandy zdobyli: Polakowski 13,
Grochal i Michalik po 7, Włodek
4, Nowak 2, Skałka 1. Najlepszy
strzelec u pokonanych, Suchy
zdobył 10 bramek. Sędziował p.
Reguła (Kraków).

Miłą niespodziankę sprawili
piłkarze ręczni A-klasowego ze­
społu Wandy, wygrywając z

drugollgową drużyną czechosło­
wacką.

Przypominamy, że w pierwszym
meczu Kisucke przegrało ze

Zwierzynieckim 19:23.

Porażka piłkarzy ręcznych
w meczu z Węgrami

Reprezentacja Polski w 7-osobo-

wej piłce ręcznej mężczyzn ponio­
sła porażkę w pierwszym elimina­
cyjnym meczu do mistrzostw
świata z Węgrami 12:16 (7:5).

Gazeta Krakowska" typujen
Dorocznym zwyczajem Re­

dakcja „Przeglądu Sportowe­
go” ogłosiła plebiscyt na" 10
najlepszych sportowców na­
szego kraju. Dział Sportowy
„Gazety Krakowskiej” uważa,
że na liście, wśród najlepszych
powinni znaleźć się:

1. Parulski
2. Zieliński (ciężary)
3. Szmidt
4. Pawłowski
5. Makula
6. Sidło
7. Pietrzykowski
8. Badeński
9. Kudzia

10. Dregier.
Pod uwagę braliśmy spor­

towców, którzy uzyskali w

roku 1963 oficjalne tytuły i
tylko najlepsze wyniki w ska­
li światowej.

Redakcja tygodnika „Tem­
po” oraz WKKFiT ogłosiły
doroczny konkurs pt. „Wybie­
ramy 10 Asów” — czyli 10 naj­
lepszych sportowców z wo­

jewództwa krakowskiego. Po
zapoznaniu siię z osiągnięcia­
mi wszystkich kandydatów do
tego zaszczytnego wyróżnie­
nia ustaliliśmy swoją listę:

1.
2.
3.
4.
5.
6.

miejsca w „dziesiątce” mają:
koszykarz Likszo (grał w dru­
żynie wicemistrzów Europy)
oraz siatkarka Ledwig, która
była współtwórczynią sukce­
sów polskiego zespołu na mi­
strzostwach świata.

Kudzia
Likszo
Ledwig
Jędrzejewski
Kilanowicz
Palka

7. Biedowa
8. Mcnica
9. Biegun

10. Słowakiewicz
Uważamy, że

mistrz świata w saneczkar­
stwie zasługuje, aby wybra­
no go najlepszym sportow­
cem naszego województwa.
Wielkie szanse na wysokie

Cracovia — Wisła 6:14

Wczoraj po dłuższej przerwie
zobaczyliśmy na ringu Cracoyii
bokserów Ii-ligowej Wisły. Zmie­
rzyli się oni w meczu towarzy­
skim z Cracoylą 1 odnieśli pew­
ne zwycięstwo 14:6. Zawody sta­
ły na bardzo słabym poziomie.
Jedyna walka, którą można wy­
różnić, to pojedynek Burzyńskie­
go (Cracovla) z Kowalskim (Wi­
sła), zakończony zwycięstwem te­
go ostatniego. Odbyło się tylko
7 walk, gdyż Cracoyla oddała

punkty w trzech walkach v.o .

Wisła nie wystawiła przeciwnika
dla Kazimierza Biela. A oto wy­
niki walk w kolejności od wagi
muszej do ciężkiej. Na pierwszym
miejscu zawodnicy Cracovii. Zię­
ba pokonał w drugim starciu

przez tko Trzosa. Dyszkiewicz
przegrał w drugim starciu na

skutek poddania się z Trybusem.
Burzyński — po najciekawszej
walce — przegrał jednogłośnie
na punkty z Kowalskim. Ciesiel­
ski pokonał Samsona. Wielopol­
ski przegrał z Bodzoniem. Barsz-
czowski przegrał z Lorancem i

Zając z Białkiem.

Sędziowali p. p. na punkty, Wi­
śniewski, Manek 1 Kowalski oraz

p. Szostak w ringu. (Ap)

Hokej
hokej

hokej
Cracovia — Podhale I b

5:1 (3:0, 2:0, 0:1)
W sobotę hokeiści Cracoyii w

meczu o mistrzostwo II Ugl po­
konali Podhale Ib 5:1 (3:0, 2:0,
0:1). Spotkanie było ciekawe.

Drużyna Cracoyii wykazała do­
brą form'ę. Oglądaliśmy wiele

ciekawych i pomysłowych akcji
1 celne strzały.

Drużyna Podhala niczym nie

zaimponowała. Warto zaznaczyć,
że zawodnik Krawczyk (podhale)
za niesportowe zachowanie zo­
stał usunięty z gry do końca
meczu. Bramki dla Cracoyii zdo­
byli: Błażowskl 2, Montean, Pia­
secki i Ko-zeniak po 1. Dla
Podhala: Kącik. Sędziowali p.
p. Drewicz 1 Z. Mostowy z Kra­
kowa.

Likszo wygrywa strzelecki

pojedynek z
Ponad komplet widzów ze­

brał się wczoraj w nali Wisły,
by oglądać pojedynek dwóch
czołowych zespołów Wisły i
Legii. Wygrali zasłużenie kra­
kowianie 82:70 (41:33).

Tym razem ciężar odpowie­
dzialności spoczywał na Lik­
szo. On miał być egzekutorem,
on musiał walczyć z wysokimi
„legipnistami”. Z zadania tego
wywiązał się wyśmienicie.
Czernichowski już w pierw­
szej połowie miał na swym
koncie cztery przewinienia o-

sobiste. Jego aktywność auto­
matycznie zmalała., Świetnie
rozgrywali piłki: Wójcik i Pa­
cuła. „Stara gwardia” nadal
jest filarem zespołu. Langie­
wicz nie może odnaleźć formy,
Malec był jednym z najsłab­
szych koszykarzy na boisku.
Legia opiera swą grę przede

wszystkim na Wichowskim.
Zawodnik ten umiejętnie u-

walniał się od swych „opieku­
nów” i rzucał do kosza prawie
bezbłędnie. Druga _

lokata w

Legii należy się Olejniczakowi.
Początek należał do gospo­

darzy. 5 min. — 12:5 dla Wi­
sły. Okresami „legioniści” pra­
wie dochodzili wiślaków, jed­
nak na półmetku utrzymała
się 8-punktowa przewaga kra­
kowian 41:33.

W drugiej połowie gospoda­
rze zaczynają grać chaotycz­
nie. Legia wychodzi na pro-

Pacuła „ojceffl"

zwycięstwa

Lech
Śląsk 66:7 5, AZS Toruń — Polonia 70:57,

— Polonia 79:71, AZS Toruń
Śląsk 64:61.

kademlków: Perka 26, Sltkowskl
20. Sędziowali pp. Wójcik i Lin­
kowski (Łódź). (Pu)

Wictowskim
Druga porażka

wadzenie 54:51! W 30 min. gry
schodzi z boiska Pawlak. Przy
olbrzymim dopingu widowni
znów przeważają krakowianie
65:58. Jest już tylko 5 minut
do końca. Schodzi drugi „le­
gionista” Olejniczak. Końców­
ka wyraźnie należy do Wisły,
która przy chóralnym „100 lat”
wygrywa 12 punktami 82:70.

Punkty dla Wisły: Likszo
33, Wójcik 16, Czernichowski
12. Langiewicz 10, Pacuła 9,
Malec 2.

Legia: Wichowski 26, Olej­
niczak 14, Suski i Pstrokoński
po 12, Pawlak 6. Sędziowali
pp.: Wójcik i
(Łódź).

Linkowski
(Pu)

Jeden punkt siatkarzy
Wawelu

Siatkarki Wisły doznały dwóch

porażek z AZS Gdańsk (wielka
niespodzianka) 2:3 1 Startem Gdy­
nia 1:3. Dopiero ostatni turniej
w Świdnicy zadecyduje o tym,
czy krakowianki zakwalifikują się
do finałowej „szóstki”.

Pozostałe wyniki tej ligi: AZS
AWF i Legia pokonały po S;0
Budowlanych Toruń 1 Gedanlę;
Polonia Świdnica przegrała ze

Startem Gdynia 0:3 1 AZS Gdańsk
2:3. Odra Wrocław pokonała Dru­
karza 3:2 i
a Gwardia

Spartą 3:0
rzem 1:3.

W lidze zlatkarzy dalsze zwy­
cięstwo odniósł Wawel pokonując
AZS Gdańsk 3:2. Krakowianie

ulegli jednak Pogoni Szczecin 0:3.
Pozostałe wyniki: Gwardia Wr.

— AZS AWF 3:0 <!), Gwardia —

Sparta 3:0, AZS AWF — Odra
3:2, Odra — Sparta 3:1, Chełmiec
— Warszawianka 1:3, AZS Łódź
— Legia 0:3, AZS Łódź — War­
szawianka 0:3, AZS Gd. — Gór­
nik Katowice 2:3, Pogoń — Gór­
nik 0:3,

Pacuła był „ojcem” ciężko wy­
walczonego zwycięstwa koszyka­
rzy Wisły nad AZS AWF 85:30
(73:73, 38:43). Jak wynika z liczb

podanych w nawiasach — wlślacy
wygrali dopiero po dogrywce.

Mecz toczył się przy lekkiej
przewadze akademików. Ich
świetna defensywa wybiła zupeł­
nie z uderzenia nawet tak za-

awansowango zawodnika jak Lan­
giewicz. Jedynie rutyniarz Pa­
cuła nic sobie nie robił z dobrej
gry gości 1 niemiłosiernie punkto­
wał. W trudnym dla Wisły okre­
sie — w sukurs p. Tadeuszowi

przyszedł Czernichowski. Sędzia
p. 'Wójcik zbyt pochopnie obcią­
żył konto osobistych Likszy. To
w dużym stopniu zadecydowało o

słabszej grze wiślaka.

Jeszcze na parę minut przed
zakończeniem meczu — gospoda­
rze prowadzili 72:68. W nerwowej
atmosferze (Likszo opuścił boisko
za 5 przewinień) akademicy wy­
równali na 73:73. Ostatnie 30 se­
kund gry, przy piłce byli kra­
kowianie. Zła taktyka 1 daleki

niecelny rzut Pacuły spowodowa­
ły dogrywkę.

Wszystko dobrze się skończy­
ło, Wisła wygrała 85:80, lepiej
wytrzymując psychicznie w decy­
dującym okresie gry.

Punkty dla Wisły zdobyli: Pa­
cuła 27, Czernichowski 21, Likszo
19, Langiewicz 8, Wójcik 5, Ma­
lec, Niewodowski 1 Piotrowski

po 2. Najlepsi strzelcy wśród a-

Sparty
Wczorajsze spotkanie

koszykówce o mistrzostwo I

ligi pomiędzy Spartą Nowa
Huta a AZS AWF zakończy­
ło się pewnym zwycięstwem
gości 91:70 (47:32). Drużyna
Sparty zagrała słaby mecz. Po

pechowej porażce z Legią
krakowianom brak było wia­
ry w swe własne siły. Zawo­
dziły także u zawodników
krakowskich strzały. Jedynie
Włodarczyk był pewnym e-

gzekutorem wszystkich rzu­
tów. Zdobył ich aż 34. Nieste­
ty, nie wystarczyło to do po­
konania dobrze dysponowa­
nych akademików, którzy bar­
dzo spokojnie rozegrali mecz.

Goście od początku spotkania
umiejętnie zwalniali grę i
celnie strzelali z półdystansu.
Nie znaleźli na te recepty za­
wodnicy Sparty. Nie potrafili
skrócić dystansu, unieszkodli­
wić najlepszych strzelców:
Sitkowskiego, Perkę i Ronike-
ra.

Drużyna warszawska nie
dała się ani razu sprowoko­
wać do szybkiej gry. Kryła
szczelnie własną strefę kosza. Z
zawodników krakowskich nikt

w

Sparta przegrała
nieznacznie

Koszykarze krakowskiej Spar­
ty odnaleźli swoją formę. Świad­
czy o tym dobitnie pojedynek
zespołu nowohuckiego z mistrzem
Polski — warszawską Legią, prze­
grany tylko 2 punktami. Wynik
61:63 (30:30) dla Legii mówi zdecy­
dowanie, że Sparta odegra je­
szcze w I lidze koszykówki zna­
czną rolę.

Krakowianie prowadzili z gość­
mi równorzędną grę. Błędy kra­
kowian w ostatnich dosłownie
sekundach spotkania zadecydo­
wały o zwycięstwie wojskowych.
Na 50 sekund przed końcem Spar­
ta prowadziła 61:59 i była w po­
siadaniu piłki. Włodarczyk, o-

trzymał od Koska dokładne po­
danie 1 będąc tuż pod koszem
nie wykorzystał idealnej okazji
na podwyższenie własnego do­
robku. Wojskowi zdobyli piłkę
1 wyrównali na 61:61.

Dopiero w ostatnich dosłown’e
sekundach dwa celne rzuty wol­
ne zadecydowały o zwycięstwie
Legli.

W Sparcie najlepiej zagrali:
Naskręt, Muszak i Niemiec. W

Legii Wichowski 1 Suski.

Punkty dla Sparty zdobyli: Na­
skręt 22, Włodarczyk 21, Kosek,
Muszak i Niemiec po 6; dla Le­
gii — Wichowski 27, Suski 13,
Arent 10, Olejniczak 9, Pstrokoń­
ski 4.

1. Wybrzeże 9 8 631:559
2. Wisła 9 8 749:609
3. Śląsk 9 8 684:583
4. Legia 9 6 709:663
5. AZS Awr 9 5 620:601
6. AZS T. 9 4 650:617
7. Polonia 9 4 604:636
8. ŁKS 9 3 604:712
9. Lech 9 2 541:628

10. Start 9 2 574:609
11. Zawisza 9 2 578:652
12. Sparta 9 2 562:635

Spartę Warszawa 3:0,
Wrocław wygrała ze

1 przegrała z Druka-

Spotkanie
olimpijczyków

W Klubie Dziennikarzy
„Pod Gruszką” odbyło się
w sobotę spotkanie olimpij­
czyków z sekretarzem Pol­
skiego Komitetu Olimpij­
skiego — Tomaszem Lem-
partem. Sekretarz PKO1
m. in. wręczył „czwarte
kółko olimpijskie” krakow­
skim sportowcom —lekko-
atletkom: Sobottowej, Bie-
dowej i' Sałacińskiej, pięś­
ciarzom: Słowakiewiczowi,
Jędrzejowskiemu i Gajew­
skiemu, siatkarce — Led-
wigowej, koszykarzom: Li­
kszy i Langiewiczowi, pił­
karzowi — Monicy oraz

kolarzowi — Palce.
Spotkanie — zorganizo­

wane z inicjatywy redakcji
„Echa Krakowa” upłynęło
w bardzo miłej i serdecznej
atmosferze.

Mgr Gajewski
jeden z czternastu

30 lat pracy w polskim tenisie

poświęcił już mgr Adam Gajew­
ski, prezes KOZT. Polski Związek
Tenisowy docenił pracę społeczną
mgr Gajewskiego przyznając mu

odznakę dla zasłużonych w pol­
skim tenisie. Jest to wielkie wy­
różnienie krakowskiego działa­
cza. Dotychczas w czasie 40-lecla
PZT odznaki te otrzymało tylko
13 działaczy. Gratulujemy preze­
sowi KOZT 1 życzymy dalszej o-

wocnej pracy nad rozwojem kra­
kowskiego tenisa. (Pu)

I liga koszykarek
W zaległym spotkaniu o mi­

strzostwo I ligi koszykówki ko­
biet Wisła pokonała w Gdańsku

miejscową Spójnię 75:58 (34:21).
Najwięcej punktów dla Wisły
zdobyły Górka 25, Likszo 24. Był

ostatni mecz

AZS AWF
Wisła
Lech
ŁKS

5. Polonia
6. Slęza
7. Spójnia
8. Olimpia
9. Wawel

.0. Start

pierwszej
99
98
96
95
95
95
93
93
91
90

rundy.
614:474
656:433
574:536
573:517
541:515
521:538
539:591
473:501
495:600
384:667

la drugim froncie
koszykarzy
W kolejnych spotkaniach kra-

owsklej ligi okręgowej koszyka-
zy najzaciętsze pojedynki sto-

zyly drużyny Wawelu oraz Wi­
ły Ib. Zakończyły się one reml-

jwo. Cracovia odniosła nleznacz-
e zwycięstwa nad Resoylą. Me-
ze AZS z Beskidem w Andry-
howle nie odbyły się, prawdo-
odobnle zostaną zaliczone w.o .

la akademików. Korona rozegra-
i spotkania z Podgórzem awan-

go Okręgowego Związku Kolarskie­
go. Przy czarnej kawie, w miłej at­
mosferze, mówioino o osiągnięciach 1
brakach. Nie ukrywano złych po­
ciągnięć, które nie sprzyjały rozwo­
jowi krakowskiego kolarstwa. Po­
stawiono również pytanie: Czy ma­
my się czym szczycić? — Oczywiś­
cie tak. Na 25 zawodników kadry
narodowej 4 to krakowianie: Palka,
Magiera, Szpitalny w kolarstwie

szosowym 1 Kupczak w torowym.
Wszyscy orni odgrywali w minionym
sezonie znaczną rolę w wielu wyś­
cigach krajowych i zagranicznych.
Palka był rezerwowym na Wyścig
Pokoju, reprezentował z dużym po­
wodzeniem nasze barwy w Anglii i'
Jugosławii. Nazwiska mówią wiele
dla fachowców kolarstwa, dla ludzi,
którzy oceniają aktualne możliwości
poszczególnych zawodników. Magie­
ra bowiem to utalentowany młody
szosowiec i torowiec — kandydat
na Olimpiadę w Tokio. Szpitalny —

niewiele jeszcze o nim słyszeliśmy
— dołączył w błyskawicznym tem­
pie do najlepszych, a Kupczak —

zalicza się wreszcie do czołowych

sprinterów. Ponadto setki utalento­
wanych młodych kolarzy z Ludo­
wych Zespołów Sportowych, z kra­
kowskich klubów, z Okocimia, Sier­
szy, Oświęcimia, Chełmka i Tarno­
wa, którzy startowali 1 odnosili suk­
cesy w imprezach wojewódzkich i

krajowych jest dowodem, że kra­
kowskie kolarstwo rozwija się.

Krakowski1 okręg kolarski zorga­
nizował w minionym sezonie 38

wyścigów jednoetapowych, 12
wyścigów ulicznych, 6 wyścigów to­
rowych, bardzo udany wyścig wie­
loetapowy — Małopolski Wyścig
Górski; (którego współorganizato­
rem była „Gazeta Krakowska”) o-

raz dwa wyścigi dla kobiet i jeden
przełajowy. Dla mniej zaawansowa­
nych kolarzy zorganizowano 26 wyś­
cigów turystycznych.

Działacze, oceniając organizację
imprez zwrócił.} szczególną uwagę
na wyścigi dla niestewarzyszonych
— młodych chłopców, którzy w

przyszłości zasilą przecież sekcje
kolarskie. Zrobiono na tym odcin­
ku wiele. Włączono do akcji' wydzia­
ły oświaty, Powiatowe Komitety
Kultury Fizycznej, LZS-y, organi­
zacje młodzieżowe: ZMS, ZMW i

' ZHP.

Poza tym wiele klubów ■organizo­
wało imprezy własne. Wyróżniały
się pod tym względem KS Soła Ży­
wiec, LZS Góral, LZS „Tempo” Pła­
ca, Unia Oświęcim i KS Hutnik.

Krakowskie kolarstwo — mówio­
no o tym na wczorajszej naradzie —

ma wielkie ambicje. Ma aspiracje,
ażeby w roku 1964 odegrać w kraju
jeszcze większą rolę. Postanowiono
zorganizować wiele imprez o dużym
zasięgu, imprez propagujących ko­
larstwo i wciągających do tego spor­
tu coraz więcej młodzieży.

Kalendarz imprez przewiduje aż

trzy wyścigi punktowane przez
PZKol. Na krakowskich szosach

I na torze zobaczymy więc najlep­
szych zawodników krajowych. Tych
wszystkich, którzy ubiegają się o ty­
tuły mistrzów Polski, o przynależ­
ność do kadry narodowej. Wyścig z

okazji „Dnia ~.............

Spółdzielczości” oraz IV Małopolski
Wyścig Górski,
pierwszoplanowymi,
torowych, które organizowane będą
w naszym mieście, Polski Związek
Kolarski zaleci zawodnikom jako
bardzo ważne i specjalnie ocenione
— prestiżowe do tzw. czołówki.

Tak duża ilość imprez centralnych
imprez punktowanych, zmobilizuje
na pewno działaczy, trenerów i za­
wodników. Przyczyni się do dalszej
popularyzacji kolarstwa w naszym
okręgu.

Hutnika” i „Dnia

będą imprezami
Wiele imprez

Czernichowski usiłuje prze­
szkodzić w oddaniu celne­
go rzutu Blautowi. „Środ­
kowy" AZS siał sporo za­
mieszania pod koszem 'Wi­
sły. Z meczu Wisła — AZS

AWF.
Fot. W . Książek

Cracoyla — Resoyla 75:62 (35:28).
ajwlęcej punktów dla Cracovil:

■ąslor 17, Zagórski 14, Biegun
l; dla Resoyll: Andraszke 15,
zarnek 14. Sędziowali pp. Gu-
a 1 Zborowski.

Cracoyla — Resovia 77:68 (34:34).
ajwlęcej punktów dla Cracoyii:
azan 19, Gąsior 18; dla Resoyll'
wiecień 1 Andraszke po 14. Sę­

dziowali pp. Paszucha 1 Wężyk.
Wawel — Wisła Ib 73:63 (34:33).

Najwięcej punktów dla Wawelu:
Bieda 20, Rogowski 1 Kostolowskl

po 12; dla Wisły: Michałowski 24,
Nowak 11, Pietrzyk 10. Sędziowali
pp. Łopatka 1 Zborowski.

Wawel — Wisła Ib 72:81 (39:43),
Najwięcej punktów dla Wawelu:
Bieda 17, Dajszczyk 16; dla Wi­
sły: J. Wójcik 26, Nowak 15. Sę­
dziowali pp. Wilkosz 1 Wątocki.

W kilku wierszach
Na Cyrhli kolo Zakopanego od­

były się pierwsze w tym sezonie

zawody, które zgromadziły na

starcie ponad 50 biegaczek 1 bie­
gaczy.

Wyniki: seniorzy, 15 km 1. Józef

Rysuia (SNPTT) 1.09,23,7, 2. Józef

Nuglak (SNPTT) 1.11,44, 3. Jan Ba­
chleda' (SNPTT) 1.13,10.

Juniorki — dystans 5 km: 1. He­
lena Stec (Włókniarz) 29.37,7,

Juniorzy — dystans 5km:1.
Bronisław Tatar (SNPTT) 28.00,7.

Juniorzy — dystans 10 km: 1.

Andrzej Klima (Włókniarz) 49,35.
*

W Turynie rozegrano w sobotę
międzypaństwowy mecz piłkarski,
w którym Włochy zwyciężyły Au­
strię 1:0 (0:0). Jedyną bramkę zdo­
był w 75 min. gry Riyera.

*

W Madrycie rozegrano elimina­
cyjny mecz do mistrzostw świata
w 7-osobowej piłce ręcznej męż­
czyzn między drużynami Hiszpa­
nii 1 Francji. Wygrali Hiszpanie
16:13 (11:8).

Podczas drużynowych mistrzostw
ZSRR w podnoszeniu ciężarów,
rozgrywanych w Kownie, sztangi­
sta wagi średniej Bieiajew ustano­
wił nowy rekord świata, wynikiem
140.5 kg. Poprzedni rekord , (nale­
żący do tego zawodnika) wynosił
137.5 kg. Rezultat Bielajewa — to

dwunasty rekord świata pobity
w bieżącym roku przez radziec­
kich ciężarowców. Ten sam za­
wodnik w ‘dodatkowym podejściu
ustanowił również nowy rekord
ZSRR w podrzucie, rezultatem 173

kg. W trójboju Bieiajew uzyskał
427.5 kg (120, 140, 167,5) 1 zajął dru­
gie miejsce za mistrzem świata

Kurynowem — 432,5 kg (142,5, 130,
160). Trzeci był Łoktlonow. —

Komunikat Totalizatora

P. P. Totalizator Sportowy za­
wiadamia, że w Toto-Lotku z dnia

15. 12. 1963 r. na który wpłynęło
9.605.342 zakłady wylosowano nu­
mery: 7, 19, 21, 33, 45, 47 dodat. 13,
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